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W 47 rocznicę Wielkiego Października
Uroczysta akademia wojewódzka w Poznaniu

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa. Punktem 
kulminacyjnym obchodów 47 rocznicy tego doniosłego wy­
darzenia stała się w Wielkopolsce uroczysta akademia woje­
wódzka, zorganizowana przez KW PZPR vz gmachu Teatru 
Polskiego w Poznaniu.
Akademię otworzył przewód 

hiczący ZW TPP-R Józef Pie­
przyk witając członków Egze­
kutywy KW PZPR z człon­
kiem KC, I sekretarzem KW 
PZPR — Janem Szydlakiem 
na czele, członków Egzekuty­
wy KM PZPR z sekretarzem 
KW, I sekretarzem KM — Cze 
sławem Kończalem, przewod­
niczącego Prezydium WRN — 
Franciszka Szczerbala, prze­
wodniczącego Prezydium RN 
m. Poznania-Jerzego Kusiaka, 
kierownictwo WK ZSL i WK 
SD, dowódcę lotnictwa operacyj 
nego — gen. brygady Fran­
ciszka Kamińskiego oraz przed 
stawicieli organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

Szczególnie serdecznie powi­
tał przewodniczący ZW TPP-R 
h— konsula ZSRR w Poznaniu

Fiodora Szarykina.
Referat okolicznościowy wy 

głosił członek Egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczący WKZZ 
t— Zdzisław Cegłowski.

Po raz 47 cała postępowa 
ludzkość — stwierdził mówca 
— obchodzi rocznicę Wielkie­
go Października. W dniu tym 
postępowi ludzie wszystkich 
ras i narodowości kierują swe 
myśli i uczucia ku ojczyźnie 
pierwszej w histofii świata 
zwycięskiej rewolucji socjali­
stycznej. Nie ma bowiem za­
kątka na kuli ziemskiej, gdzie 
nie docierałyby idee Wielkiej 
Rewolucji. Źródłem zaś tego 
triumfalnego pochodu marksi- 
zmu-leninizmu jest zgodność 
rewolucyjnych idei socjalizmu 
z potrzebami społecznego roz­
woju. Od wieków przecież lu­
dzie marzyli o ustroju, w któ­
rym nie będzie wyzysku czło­
wieka przez człowieka.

W październiku 1917 r. po­
wstało pierwsze w dziejach 
ludzkości państwo socjalisty­
czne, które zrealizowało te wy-

Otwarcie wystawy 
„Moskwa

i jej mieszkańcy"
Wczoraj 5 bm. staraniem 

Klubu Międzynarodowej Pra­
sy i Książki otwarta została 
w naszym mieście wystawa 
zdjęć z życia codziennego sto­
licy ZSRR i jej architektury. 
W przeszło 50 fotosach zo­
brazowane są wszystkie dzie­
dziny życia gospodarczego i 
kulturalnego stolicy Związku 
Radzieckiego.

Po słowie wstępnym kie­
rownika Klubu Czesława Ro- 
mińskiego i powitaniu kon­
sula ZSRR — F. Szarykina, 
kierownika Wydziału Propa­
gandy KW PZPR Jana Bart­
kowiaka i przybyłych gości, 
otwarcia wystawy dokonał 
przewodniczący Z W TPPR — 
Józef Pieprzyk. Po zwiedze­
niu wystawy konsul ZSRR 
F. Szarykin w obszernym ko­
mentarzu przedstawił rozwój 
obecnej 6-milionowej Moskwy 
po Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, a zwłaszcza po 
ostatniej wojnie.

Interesująca wystawa po­
trwa do 14 bm. (fh)

marzone idee. Państwo to sta­
ło się najpotężniejszym pań­
stwem świata: sukcesy Kraju 
Rad widoczne są we wszyst­
kich dziedzinach życia. Przy­
kład ZSRR już od pierwszych 
lat rewolucji promieniował 
szeroko. Świadczył bowiem, że 
masy pracujące, które w swe 
ręce ujęły stej władzy, szyb­
ciej i skuteczniej niż burżua- 
zja potrafią rozwiązywać pro­
blemy społeczno-ekonomiczne. 
Zwycięstwo Kraju Rad i jego 
sojuszników nad faszyzmem 
stworzyło nowe warunki do 
dalszego wyłomu w systemie 
kapitalistycznym. Istniejąca 
dziś wspólnota państw socjali­
stycznych spowodowała zasad­
niczą zmianę w układzie sił na 
świecie: imperializm bezpo­
wrotnie utracił dominującą po

Prezydium akademii zorganizo­
wanej w Poznaniu z okazji 47 
rocznicy Rewolucji Paździer­

nikowej.

Referat okolicznościowy wygła­
sza członek Egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczący WKZZ w 
Poznaniu — Zdzisław Cegłowski.

Fot. (2) — K. Przychodzki

IPOGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 6 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże i miejscami niewielkie opa­
dy deszczu lub mżawki. Tempera­
tura maksymalna od 2 do 6 st. 
Wiatry umiarkowane ' słabe prze­
ważnie z kierunków zachodnich.

Z „Głosem" wzdłuż i wszerz Wielkopolski

W niedzielę - koncert w Poznaniu
Wczoraj w godzinach południowych Poznański Chór 

Chłopięcy pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego udał się 
do Warszawy. Jak już informowaliśmy naszyćh czytelni­
ków chłopcy śpiewać będą na Centralnej Akademii 
z okazji 47 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej.

Dzisiaj w programie telewizyjnym w czasie transmisji 
z akademii (rozpocznie się ona o 16.55) będziemy mogli 
zobaczyć i usłyszeć naszych świetnych śpiewaków.

Natomiast w niedzielę tak jak zapowiadaliśmy w sali 
kina „Wilda” rano o godzinie 8.45

WIELKI KONCERT
z cyklu „Wzdłuż i wszerz Wielkopolski” organizowany 
przez Wojewódzka Komisję Związków Zawodowych oraz 
redakcję „Głosu Wielkopolskiego”.

Jak nas informuje kierownictwo Chóru, w programie 
koncertu usłyszymy najpiękniejsze melodie kompozyto­
rów polskich i obcych — te, które zdobyły sobie w do4 
tychczasowych koncertach największe brawa, (jk)

zycję. Tym samym zwiększyła 
się szansa utrzymania pokoju.

Pokój — podkreślił Z. Ce­
głowski — jest wiernym sojusz 
nikiem socjalizmu. W warun­
kach pokoju ustrój bez wyzy­
sku człowieka przez człowie­
ka ma bowiem największe 
możliwości osiągania nowych 
sukcesów, a tym samym dal­
szego wzrostu potęgi i politycz 
nego autorytetu. Niezwyciężo­
na siła naszego obozu i świa­
towego ruchu komunistyczne­
go tkwi zaś w jedności działa­
nia.

W dalszym ciągu mówca 
stwierdził: „Naród polski wie 
jaką rolę odegrała Rewolucja 
w odzyskaniu niepodległości w 
1918 roku. Wie, ile ma do za­
wdzięczenia Związkowi Ra­
dzieckiemu i jego bohater­
skim armiom, które rozgromiły 
hitleryzm.”

Omówiwszy sukcesy socja­
listycznego budownictwa w

Dokończenie na str. 2

Rok XX
Wyd. A

Poznań 
piątek, 6. XI. 1964

Cena 50 qr 
Nr 264 16452)

Brytyjski minister 
o handlu z ChRL
Brytyjski minister przemysłu 

i handlu Douglas Jay, który 
powrócił w czwartek do Lon­
dynu z podróży do Chin Ludo­
wych, oświadczył, że istnieją 
poważne możliwości rozszerze­
nia handlu brytyjsko-chińskie 
go. Rząd brytyjski uważa, że 
pokojowa wymiana handlowa 
między krajami j^st wysoce 
pożądana, nawet w wypadku 
gdy istnieją trudności natury 
politycznej. (PAP)

Delegacja PRL w Moskwie 
„Błyskawica"na redzie honorowej

W czwartek przybyła do Moskwy polska delegacja partyj­
no-rządowa, która na zaproszenie KC KPZR i rządu radziec­
kiego weźmie udział w obchodach 47 rocznicy Rewolucji Paź-

I

dziernikowej.
W skład delegacji wchodzą: 
sekretarz KC PZPR — Wła-

dysław Gomułka, członek Biu­
ra Politycznego i sekretarz KC

PZPR — Zenon Kliszko, czło­
nek Biura Politycznego KC wi 
cepremier — Franciszek Wa- 
niołka, członek Biura Politycz 
nego KC minister spraw za­
granicznych — Adam Rapacki.

Na lotnisku Wnukowo dele­
gację witali: Leonid Breżniew, 
Piotr Demiczew i inne oficjal­
ne osobistości.

Tradycyjnym salutem powitała 
stara twierdza krdnsztadzka eska­
drę okrętów PRL, która przybyła 
do Leningradu w celu wzięcia u- 
działu w uroczystościach poświęco 
nych 47 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Niszczyciel „Błyskawica” — o- 
kr£t-flago wy eskadry pod dewódz 
twem wiceadmirała Studzińskiego 
odpowiedział salwą powitalną z 
dział pokładowych.

Dla polskich okrętów wybrano 
na Newie honorową redę przy 
Moście Lejtnanta Szmidta — na 
przeciw krążownika „Aurora” sto­
jącego obecnie na historycznym 
miejscu, z którego przed 47 laty 
padł pierwszy strzał, będący syg­
nałem do zbrojnego powstania.

PAP

Premier Pompidou
o WSN, NATO i Wspólnym Rynku

Podczas śniadania wydanego przez sprawozdawców parla­
mentarnych premier Pompidou złożył oświadczenie.

fAP tADlO iMf MC TELEFONEM
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Pamięci żołnierzy
okazji święta zmarłych ku 
poległych w Danii żołnierzy

i lotników polskich w okresie II 
wojny światowej, ambasador PRL, 
R. Poleszczuk oraz attache,wojsko 
wy płk. H. Kuczkowski złożyli 
wieńce na cmentarzach w Kopen­
hadze, Slaglille, Aalestrap, Esbjerg 
i Aabenraa.

Tajny manifest
W ostatnich dniach w stolicy 

Hiszpanii, Madrycie, rozpowszech 
niany jest potajemnie manifest 
wzywający do utworzenia demo­
kratycznych związków zawodo­
wych i potępienia ruchu związko­
wego kierowanego przez rząd 
frankistowski. Manifest wzywa do 
odrzucenia kapitalizmu i dokona­
nia głębokiej rewolucji socjalnej.

Proces naukowca
W stolicy Włoch rozpoczął się 

wczoraj proces znanego naukow­
ca, 78-letniego profesora Domeni- 
co Marotta, który oskarżony jest 
o roztrwonienie ponad 500 milio­
nów lirów oraz składanie fałszy-
wych 
przez 
czele

Na

oświadczeń. Prof. Marotta 
26 lat do roku 1961 stał na 
zarządu Instytutu Zdrowia.

Sukces Lengrena
międzynarodowej wystawie

karykatury w Montrealu (Kana­
da) czwartą nagrodę w dziale ry­
sunku humorystycznego przyzna­
no Zbigniewowi Lengrenowi (zna­
komity Filutek z-„Przekroju”).

Sudański dokument
Rząd sudański zatwierdził

czwartek prowizoryczną konstytu­
cję uchwaloną w 1956 roku, po 
wprowadzeniu do niej szeregu po 
prawek wniesionych przez Zjedno­
czony Front Narodowy i armię —. 
głosi Radio Kair powołując się na 
Radio Omdurman.

Na temat projektów utwo­
rzenia wielostronnej siły nu­
klearnej premier powiedział, 
że gdyby realizacja tych pro­
jektów doprowadziła do utwo­
rzenia dwustronnej siły za- 
chodńioniemiecko - amerykań­
skiej, czyli de facto do za- 
chodnioniemiecko - amerykań­
skiego sojuszu wojskowego, 
nie dałoby się to pogodzić ani 
z traktatem między Francją 
a NRF, ani też z potrzebami 
„dobrze zrozumianej obrony 
Europy”.

Nawiązując do pogłosek pra­
sowych jakoby Francja mogła 
wycofać się z NATO, Pompi­
dou stwierdził, że jego zda­
niem obecne funkcjonowanie 
tego sojuszu, jego organizacja 
i strategia nie zadowala już 
Francuzów. To też należy grun 
townie zreorganizować.

Co się tyczy Wspólnego 
Rynku, to — jak oświadczył 
premier — problem nie po­
lega na tym czy Francja wyj­
dzie, czy nie wyjdzie ze Współ 
nego Rynku. Trzeba natomiast 
zastanowić się nad kwestią 
czy Wspólny Rynek „nie zo­
stanie pozbawiony duszy”. 
Może się zdarzyć, że umrze on 
„piękną śmiercią” jeżeli uchwa 
lone teksty nie będą stosowa­
ne. Pompidou podkreślił, że 
rząd francuski jest i będzie 
nadal bardzo stanowczy, jeśli 
chodzi o powiązanie EWG ze 
Wspólnym Rynkiem Rolnym.

„Mariner-3“ mknie 
w kierunku Marsa
Z bazy na Przylądku Ken­

nedy wystrzelono w czwar­
tek pojazd kosmiczny „Mari- 
ner 3”, który w połowie lipca 
1965 roku ma dotrzeć do Pla­
nety Mars, okrążyć ją i prze­
kazać na Ziemię zdjęcia doko­
nane z' odległości około 14 tys. 
kilometrów od powierzchni 
Marsa.

Za kilka dni ma być wy­
strzelony z Przylądka Kenne­
dy drugi pojazd kosmiczny 
„Mariner 4”, który podobnie, 
jak „Mariner 3” ma dokonać 
zdjęć Planety Mars i przeka­
zać je na Ziemię.

Amerykańska Agencja do 
spraw Aeronautyki i Przestrze 
ni Kosmicznej (NASA) poda­
ła w czwartek wieczorem do 
wiadomości, że lot „Mhrinera 
3” przebiega planowo. (PAP)

TOWARZYSZ
G. WASCEJ^KO

I sekretarz 
Przemysłowego 
Charkowskiego 
Obwodowego Komitetu 
Komunistycznej Partii 
Ukrainy
TOWARZYSZ

B. WOŁTOWSKIJ
I sekretarz
Rolnego Charkowskiego 
Obwodowego 
Komitetu
Komunistycznej Partii 
Ukrainy

W CHARKOWIE
W 47 rocznicę Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w imieniu 
Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej w Poznaniu 
oraz społeczeństwa Wielko 
polski przesyłam Wam Dro 
dzy Towarzysze oraz wszy 
stkim ludziom pracy char­
kowskiego obwodu gorące 
pozdrowienia.

Tegoroczną rocznicę Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej ob­
chodzimy pod hasłami dal­
szego umacniania jedności 
i zwartości całej wspólnoty 
socjalistycznej i między­
narodowego ruchu komu­
nistycznego w oparciu o 
zasady marksizmu- lenini- 
zmu.

Życzymy Wam Drodzy 
Towarzysze, wszystkim ko 
munistom i ludziom pracy 
Waszego obwodu, dalszych 
wspaniałych osiągnięć w 
realizacji programu bu­
downictwa komunizmu.

I SEKRETARZ 
KW PZPR

.TAN SZYDLAK

Bilans przewrotu 
w Boliwii

Obalony prezydent Boliwii 
Wictor Paz Estęnssoro jest 
obecnie w Limie, gdzie udzie­
lono mu azylu politycznego.

Powołując się na doniesie­
nia prasowe Agencja France 
Presse pisze w depeszy z La 
Paz, że w toku środowych wy­
padków w Boliwii, zginęło 40 
osób, a ponad 150 zostało ran­
nych. (PAP)

„Goldwaterloo“-nowy termin 
oznaczający klęskę

Ostatnie wyniki wyborów w USA

Korespondent PAP, Henryk Zwiren, pisał w czwartek: 
Porażka Goldwatera spotęguje rozbieżności w łonie partii 
republikańskiej i wzajemne oskarżanie się o zaprzepasz­
czenie interesów partii, a jednocześnie pobudzi elementy 
umiarkowane do próby odzyskania nad nią kontroli. Pers­
pektywy tych dróg nie są wszakże zbyt różowe.

PfóMądrowa w USA
Amerykańska Komisja Ener­

gii Atomowej przeprowadziła 
w czwartek w Nevadzie na 
głębokości 400 m pod ziemią 
eksplozję ładunku nuklearne­
go o sile wybuchu równej 10 
tysiącom ton tnt. Według wy­
jaśnienia rzecznika, próba 
miała na celu zbadanie moż­
liwości zastosowania ładun­
ków nuklearnych przy pra­
cach górniczych, budowie por­
tów itd. (PAP)

Po pierwsze, goldwaterow­
cy nie zamierzają skapitulo­
wać. Goldwater oświadczył na 
konferencji prasowej, że jest 
obecnie „bezrobotnym senato­
rem” i poświęci swój wolny 
czas na wzmocnienie „kon­
serwatywnego republikaniz- 
mu”.

Po wtóre, goldwaterowcy 
nie tylko opanowali aparat 
krajowego komitetu partii, 
lecz również, i co jest znacz­
nie ważniejsze, aparat tereno­
wy, którego nie można szyb­
ko zmienić.

Po trzecie umiarkowani 
republikanie są skłóceni. Ist­
nieje rywalizacja między re­
publikanami ze stanów wschód 
nich i republikanami ze sta-

Oczywiście goldwaterowcy, 
będą nawoływali do „jednoś­
ci” w celu umocnienia partii, 
ale jedność ta miałaby być 
na ich warunkach.

Nie można oczywiście wy-
Dokończenie na str. 2

nów zachodnich,
chcą

którzy nie
pozwolić, by władza

wróciła do tzw. wschodniego 
establishmentu.

Po czwarte, wśród poważ­
niejszych przywódców repu­
blikańskich nie • ma polityka 
który mógłby z powodzeniem 
przejąć kierownictwo partii.

Żądanie dr. Kuczuka
Przywódca Turków cypryj­

skich, wiceprezydent Cypru, 
dr Kuczuk. zwrócił się w 
czwartek do prezydenta Ma- 
kariosa, żądając zwołania po­
siedzenia Rady Ministrów, 
łącznie z tureckimi członkami 
gabinetu „aby zbadać sytuuję 
w cąłej rozciągłości, a szcze- 

. golnie sprawy bezpieczeństwa 
i finansów oraz ustalić środki, 
jakie należy przedsięwziąć; 
aby rozwiązać problem u- 
chodźców na Cyprze”.

Dr Kuczuk zażądał również, 
aby uosiedzenie gabinetu od­
było się na terenie neutral­
nym, pod ochroną sił ONZ.
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Polsce możliwe jedynie w 
oparciu o sojusz i przyjaźń z 
Krajem Rad — Z. Cegłowski ’ 
oświadczył, że symbolem tych 
przemian w Wielkopolsce jest 
rejon konińsko - turkowski. 
Ongiś zacofany, wkrótce pro­
dukujący o 1000 MW energii 
elektrycznej więcej niż wszyst­
kie pblskie elektrownie w 1936 
roku. Łączą nas ze ZSRR — 
kontynuował mówca — więzy 
wspólnej tradycji walki i wię­
zy braterstwa. Łączy nas zaw­
sze żywa idea internacjonaliz­
mu. Łączy nas wspólnota celu 
— budowa socjalizmu i komu­
nizmu.

„W dniu rocznicy Wielkiej 
Pewolucji przesyłamy radziec­
kim robotnikom, chłopom i in­
teligentom serdeczne pozdro­
wienia (...). Szczególnie ser­
deczne życzenia kierujemy do

politycznych, rad narodowych, 
organizacji społecznych i za­
kładów pracy złożyły wieńce 
i wiązanki kwiatów przed 
Pomnikiem Bohaterów na Cy­
tadeli. Uroczystość tę zaszczy-
cił swą 
ZSRR w 
rykin.

Wieńce

obecnością 
Poznaniu —

i kwiaty

komunistów mieszkańców
Charkowa, z którymi od lat 
Wielkopolska utrzymuje bra­
terskie i wszechstronne kon­
takty...”

Z kolei głos zabrał konsul 
ZSRR —; F. Szarykin, który 
na wstępie w imieniu kon­
sulatu życzył mieszkańcom 
Wielkopolski dalszych sukce­
sów w socjalistycznym bu- 
idownictwie.

F. Szarykin podkreślił, że 
Październik zapoczątkował erę 
socjalizmu i upadku kapita­
lizmu. Walka między tymi sy­
stemami toczy się obecnie 
głównie na froncie ekono­
micznym. Kraj Rad w wielu 
(dziedzinach prześcignął już 
czołowe państwo systemu ka­
pitalistycznego — USA. Sym­
bolem przewagi ZSRR w wy­
ścigu naukowo-technicznym 
jest choćby statek „Woschod”. 
Sukcesy socjalistycznego bu­
downictwa to wymowny do­
wód słuszności leninowskiej 
linii, którą realizowała i reali­
zować będzie niezmiennie 
KPZR — kierownicza siła na­
rodów radzieckich.

Niech żyje komunizm! Niech' 
żyje przyjaźń polsko-radziec­
ka! — zakończył swoje wy­
stąpienie F. Szarykin.

Część oficjalną zakończyło 
(Odśpiewanie „Międzynarodów­
ki”. W części artystycznej ze­
brani oglądali sztukę Miko­
łaja Pogodina ^Człowiek z ka­
rabinem” — klasyczne dzieło 
radzieckiej dramaturgii stano­
wiące artystyczną wizję Wiel­
kiego Października.

*
Wczoraj w godzinach po­

południowych delegacja KW 
PZPR, KM PZPR, stronnictw’

• W zakładach Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych Budownic­
twa Rolniczego przy ul. Strzeszyń- 
skiej pracownik Andrzej K., ob­
sługujący wiertarkę, uległ wypad­
kowi. Karetka Pogotowia z leka-
rzem pędziła na 
udzielić pierwszej 
dojechała jednak 
Uległa wypadkowi.

sygnale, aby 
pomocy. Nie 
na miejsce. 

Na skutek nie­
udzielenia pierwszeństwa przejaz­
du przez autobus MPK doszło do 
zderzenia obu pojazdów. Podobny 
wypadek nieudzielenia pierw­
szeństwa przejazdu karetce Pogo­
towia zanotowano również wczo­
raj przy ul. Głogowskiej (za to­
rami). Tylko dzięki niezwykłej 
przytomności umysłu kierowcy 
wozu sanitarnego nie doszło do 
większej katastrofy. Winowajca — 
znów autobus MPK. Tak wygląda­
ją opisane wypadki w świetle wy­
jaśnień udzielonych nam przez le­
karza dyżurnego Pogotowia. Mo­
że by kierownictwo MPK przypom-
niało wszystkim kierowcom pod- 

przepisy ruchu drogo-stawowe 
wego.

• Przy 
jadącego

ul. Naramowickiej, do 
tramwaju linii nr 15 u-

siłował wskoczyć uczeń Techni­
kum Łączności Roman K. Chło­
piec dostał się pod koła przy- 
czepki. Doznał on złamania uda, 
oraz rany ciętej pachwiny. Prze­
wieziono go do szpitala.

• W czasie otwierania puszki z 
lakierem — nitro, odpryskiem far­
by nastąpiło poparzenie oka. Po­
szkodowanego Aleksandra L. prze­
wieziono do szpitala.

• 20-letni Jerzy S. usiłował tar­
gnąć się na życie przez przecięcie 
żył reki. Samobójczy zamiar uda­
remniono. a wezwany lekarz Po­
gotowia udzielił pierwszej pomo­
cy. (za)

konsul 
F. Sza-

złożono
także na Cmentarzu na Głów­
nej, gdzie znajduje się ponad 
5 tys. grobów żołnierzy ra­
dzieckich poległych w wal­
kach o wyzwolenie naszego 
kraju, (y)

AKADEMIA W HCP
Również załoga Zakładów 

Cegielskiego uczciła wczoraj 
47 rocznicę Rewolucji Paździer 
nikowej. Na zorganizowaną z 
tej okazji akademię zakładową 
przybył m. in. konsul ZSRR — 
Fiodor Szarykin.

Otwarcia akademii dokonał 
I sekretarz KZ PZPR, poseł 
Władysław Szymczak. Następ­
nie okolicznościowy referat 
przedstawiający znaczenie 
Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej oraz osiągnięcia ZSRR 
i jego pokojową politykę — 
wygłosił przewodniczący Koła
Zakładowego TPPR dyr.
Franciszek Adamkiewicz. Ser-
decznie oklaskiwali 
ni przemówienie 
ZSRR Fiodora 
Przekazał on m. in. 
nia dla załogi HCP 
narodów ZSRR.

też zebra- 
konsula 

Szarykina. 
pozdrowię 
w imieniu

Miłym akcentem wczorajszej 
akademii było wręczenie na­
gród, dyplomów i Zakłado­
wych Odznak Jubilata tym 
członkom załogi, którzy prze- 
prafcowali w „Cegielskim” 40, 
35 i 25 lat. Odznaki otrzymało 
z tej okazji 75 pracowników.

Warto też dodać, że na aka­
demii w HCP uczestniczyli po 
raz pierwszy przedstawiciele 
załogi budującej w Śremie no­
wy Oddział Cegielskiego.

Akademię zakończyła bogata 
część artystyczna, (mi)

nie nadąża za potrzebami
Wiele kłopotów mają uczniowie ze zdobyciem książek do 

obowiązkowej lektury z języka polskiego i innych przedmio­
tów. Wydawanie tego rodzaju pozycji nie nadąża za potrze­
bami, nie zdaje również w pełni egzaminu zamknięta sprze­
daż książek z zakresu lektury (dla bibliotek szkolnych).

Japonia

Liberałowie niezdolni 
do sprawowania władzy
W Tokio rozpoczęło się w 

cżwartek nadzwyczajne ple­
num KC Socjalistycznej Par­
tii Japonii — czołowej partii 
opozycyjnej w tym kraju.

Otwierając plenum prze­
wodniczący tej partii Kawa- 
kami oświadczył, że ostatnie 
wydarzenia w Japonii i na 
całym świecie potwierdziły 
słuszność zasadniczej linii 
partii, jaką stanowi obrona 
pokoju. Zmiany te — konty­
nuował mówca — stwarzają 
dla naszej partii sprzyjające 
warunki do poprawy sytuacji 
politycznej w kraju.

Dymisja premiera Ikedy — 
podkreślił Kawakami — świad 
czy, iż partia rządząca i rząd 
borykają się obecnie z trudno­
ściami. Partia liberalno-de­
mokratyczna, w której toczy 
się frakcyjna walka, dyskre­
dytuje się i dla wszystkich 
staje się jasne, iż nie jest 
zdolna sprawować władzę.

Powinniśmy — oświadczył
mówca wykorzystać to,
aby zmienić sytuację poli­
tyczną w kraju. Dlatego do­
magamy się rozwiązania par­
lamentu, przeprowadzenia po 
wszechnych wyborów i prze­
kazania władzy partii socja­
listycznej, która jest czołową 
partią opozycyjną w Japonii.

PAP

Kłopofy z jesiennym szczytem

Ziemiopłodów więcej 
— wagonów za mało
Słyszy się narzekania na jesienny szczyt przewozowy. 

Trzeba w tym roku dostarczyć gospodarstwom indywidual­
nym i na eksport blisko 850 tysięcy ton sadzeniaków kwali­
fikowanych, czyli o prawie 130 tysięcy ton więcej niż w ubie­
głym roku. Ponadto są możliwości wysłania za granicę co 
najmniej 350 tysięcy ton ziemniaków jadalnych.
Kłopoty z brakiem odpo­

wiedniej ilości krytych wago­
nów do przewozu ziemniaków 
występują nie tylko w woje­
wództwach północnych, spe­
cjalizujących się w tej upra­
wie, ale także i Wielkopolsce, 
która nie od dziś dostarcza 
znaczne partie ziemniaków na

Erhard potwierdza:

Polityka Adenauera 
będzie kontynuowana"
Kanclerz NRF Ludwig Er­

hard w wywiadzie telewizyj­
nym potwierdził w środę wie­
czorem, iż w polityce zagrani­
cznej będzie kontynuował kurs 
swego poprzednika Konrada 
Adenauera. Nie można stale 
zmieniać kursu w polityce za-
granicznej powiedział on,

porozumieniu z Ministerstwem 
oświaty poleciła księgarrtiom, 
aby książki nie wykupione we 
właściwym czasie przez bi­
blioteki szkolne przekazywano 
do wolnej sprzedaży. (PAP)

. Gauleiter Tyrolu 
żyie spokojnie w NRF

Były nazistowski Gauleiter Tyro­
lu Franz Hofer, który w Austrii 
widnieje na liście zbrodniarzy wo­
jennych, żyje sobie spokojnie w 
Niemczech zóchodnich.

Wiadomość tę zamieszcza tygod 
nik SPD .,Vorwaerts”. W czasie 
jego rządów aresztowanych zosta­
ło 35 tys. osób, które deportowa­
no do obozów koncentracyjnych.

Adenauer opowiadał się za pla 
nowanymi wielostronnymi si­
łami nuklearnymi i on stoi na 
tym stanowisku.

Erhard wystąpił ponownie 
w obronie bońskiego ministra 
komunikacji i przywódcy od­
wetowców Seebohma. Wyraził 
on zdanie, iż Seebohm może 
nadal pozostać ministrem, po 
nieważ swoje wypowiedzi w 
sprawie układu monachijskie­
go składa nie jako minister, 
lecz jako rzecznik „Ziomkost- 
wa Niemców Sudeckich”.

Zapytany o problem cen zbo 
żowych Erhórd powiedział, iż 
jest to problem trudny, a sta­
nowisko prezydenta Francji 
nie ułatwia jego rozwiązania.

Jeśli chodzi o problem Nie­
miec, Erhard oświadczył, iż o- 
czekuje po swych (spotkaniach 
z gen. de Gaulle’em inicjaty­
wy mocarstw zachodnich w 
sprawie zjednoczenia. Nada1 
jest on przeciwny unormowa­
niu stosunków miedzy obu par 
stwami niemieckimi poprzez 

' rokowania z NRD. Erhard po­
wiedział wręcz, że dopóki w 
NRD jest ustrój socjalistyczny 
o rokowaniach nie może być 
mowy. (PAP)

W klasach od I do VII szko­
ły podstawowej spis lektury 
obowiązkowej obejmuje 116 
tytułów. W latach 1959—63 
szkolnictwo podstawowe otrzy 
mało 16.316 tys. egzemplarzy, 
tymczasem — ja"k wynika z 
obliczeń — dla pełnego pokry­
cia zapotrzebowania należało­
by wydać 25.815 tys. W jeszcze 
mniejszym stopniu zaspokaja­
ne są potrzeby szkolnictwa 
średniego.

Sprawy obowiązkowej lek­
tury szkolnej były kilkakrot­
nie przedmiotem wspólnych 
narad i dyskusji przedstawi­
cieli Ministerstwa Oświaty o- 
raz Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. W wyniku podjętych 
starań niektóre wydawnictwa 
zwiększyły nakłady książek 
dla szkół. Ogółem do końca 
bież, roku ma się ukazać dla 
klas V—XI 79 tytułów przewi­
dzianych w lekturze obowiąz­
kowej, w łącznym nakładzie 
3.785 tys. egz.

Istnieją także niedociągnię­
cia w dystrybucji książek. Pod 
koniec ub. roku w magazy­
nach księgarskich Białegosto­
ku, Poznania i Krakowa cze­
kało na rozprowadzenie 21.610 
egz. lektury. W tej sytuacji 
centrala „Domu Książki” w

Po ataku partyzantów 
na Bień Hoa

Korespondent Agencji UPI 
donosi z Sajgonu, że po ataku 
partyzantów na Bień Hoa, 
podczas którego uległa zni­
szczeniu około połowa stacjo­
nujących tam odrzutowców, 
Amerykanie wycofali niemal 
wszystkie samoloty tego typu 
prawdopodobnie do bazy lot­
niczej Clark na Filipinach.

Na lotnisku sajgońskim Tan 
Son Nhut rozmieszczono obec­
nie samoloty w tak wielkiej 
odległości od siebie, że załogi 
trzeba do nich dowozić heli­
kopterami. Zarządzono docho­
dzenie w sprawie ustalenia 
winnych zaniedbań w dzie-
dżinie bezpieczeństwa w 
zie Bień Hoa. (PAP)

>a-

Magistrala przez 4 kraje
W czwartek przekazana zo­

stała oficjalnie do eksploatacji 
wielka międzynarodowa magi­
strala telekomunikacyjna łą- z 
cząca ZSRR, Polskę, CSRS i 
NRD.

Liczy ona 2880 km długości. 
Zbudowano ją w oparciu o 
koncepcję i plany uzgodnione 
w ramach organizacji współ­
pracy łączności krajów socja­
listycznych.

Kabel łączy Moskwę z Pra­
gą i Berlinem przez Kijów, 
Lwów, Kraków, Katowice, 
Ostrawę i Brno. Odcinek ma­
gistrali przebiegający przez 
południowe tereny naszego 
kraju ma 424 km długości. 
Ułożono na nim kabel krajo­
wej produkcji — (dzieło Kra­
kowskich i Ożarowskich Za­
kładów Kablowych przy współ 
pracy Instytutu Łączności). 
Sprzęt teletransmisyjny do­
starczył ZSRR/

W pierwszym etapie na ma­
gistrali uruchomiono dwa to­
ry telewizyjne dla potrzeb In- 
terwizji, Eurowizji i programu 
ogólnopolskiego oraz 300 ka­
nałów telefonicznych, w tym 
180 — dla ruchu międzynaro­
dowego i 120 — dla ruchu 
krajowego. (PAP)

Wyniki wyborów w USA
Do kończenie ze str. 1

Ot 

kluczyć, że do jakiegoś chwilo
klęskę senatora Goldwatera w 
wyborach prezydenckich w

wego 
partii 
nakże
coraz 
się w

porozumienia w łonie 
w końcu dojdzie. Jed- 
Partia Republikańska 
bardziej przekształca 
partię par excelłence

USA. .
Inne komentarze prasy 

chodnio-europejskiej nie
za-
są

eksport, nie mówiąc już o za­
opatrywaniu w ziemniaki ja­
dalne mieszkańców Śląska.

Poznańska „Centrala Na­
sienna” mimo tych trudności 
zdołała wysłać na eksport 9 
tysięcy ton ziemniaków jadal­
nych oraz 3 tysiące ton dla 
innych województw kraju. Po­
zostało jeszcze do wysłania za 
granicę około 10 tysięcy ton 
ziemniaków. Trzeba także do­
konać przerzutów 6—7 tysięcy 
ton sadzeniaków w obrębie 
województwa. Ponadto Wiel­
kopolska otrzyma tej jesieni 
ogółem 18 tysięcy ton sadze­
niaków z północy kraju.

Niestety, dostawy ziemnia­
ków, a przede wszystkim wy­
syłka na eksport — napotyka­
ją na trudności, spowodowane 
brakiem wagonów. Poznańska 
DOKP może podstawiać zaled­
wie 30 do 40 procent zamówio­
nych przez „Centralę Nasien­
ną” środków transportowych. 
Podobnie zresztą ma się spra­
wa z innymi instytucjami. 
Dziennie podstawia się około 
1100 wagonów, a tymczasem 
zamówienia opiewają na 2800 
a 5 bm. nawet na przeszło 6100 
wagonów, podstawiono 3000. 
Można wiec zaspokoić zaled­
wie 40—50 procent potrzeb 
transportowych.

Trudna ta sytuacja, jak wy­
nika z informacji dyrekcji po­
znańskiej DOKP/ nie ulegnie 
w najbliższych tygodniach po­
prawie. Od czterech tygodni 
trzeba skierować znaczną ilość 
wagonów krytych do portów, 
gdzie rozładowuje się impor­
towane zboże. Trwa też kam- 
oania cukrownicza, a przy fa­
brykach brak nieraz magazy­
nów, co absorbuje transport.

Nie ma jedynie kłopotów z 
podstawianiem węglarek i 
platform odkrytych. Warto 
zatem, o ile to możliwe zanim 
nastąpią mrozy, skorzystać z 
tego rodzaju środków trans­
portowych, zwłaszcza do prze­
wozu ziemniaków w obrębię 
województwa, a nawet przy 
dostawach sadzeniaków z pół- 
nocy. (emp)

W podboju Kosmosu 
potrzebna współpraca
Związek Radziecki wypo­

wiada się za jak najszerszą 
wymianą informacji o nauko­
wych wynikach badania Kos­
mosu, gdyż uważa iż sukcesy 
nauki w tej dziedzinie powin­
ny służyć dobru powszechne­
mu — oświadczył w środę w 
Komitecie ONZ do Spraw Po­
kojowego Wykorzystania Prze­
strzeni Kosmicznej przedsta­
wiciel ZSRR, profesor Anatol 
Błagonrawow.

Błagónrawow podtrzymał 
radziecką propozycję zwołania 
w roku 1967 —■ w dziesiątą 
rocznicę wystrzelenia pierw­
szego sztucznego satelity Zie­
mi — międzynarodowej kon­
ferencji poświęconej "bada­
niom kosmicznym.

Błagonrawow oświadczył, że 
ZSRR gotów jest pomagać in­
nym krajom w szkoleniu spe­
cjalistów w zakresie badania 
Kosmosu. (PAP)

konserwatywną o obliczu 
prawicowym i taką prawdo­
podobnie przez długi czas zo­
stanie. W tym wypadku przej­
ście części republikanów do 
partii demokratycznej i vice 
versa mogłoby nabrać cech 
trwałości.

Partia Republikańska nie­
wątpliwie wyszła z wyborów 
osłabiona, jej reprezentacją 
zwłaszcza w Izbie Reprezen­
tantów skurczyła się, ale za 
wcześnie jeszcze mówić o 
przeżywaniu przez nią kryzy­
su, który by zagrażał dalsze­
mu istnieniu systemu dwu- 
partyjnego. Jednakże, co naj­
mniej chwilowo, na okres naj-

tak zwięzłe, ale wszystkie wy­
rażają zadowolenie z wygra­
nej Johnsona.

Oto przykłady tytułów:
„Barry pogrzebany” —‘

„Daily Mail” (Londyn).
„Świat mówi: bardzo ła-

dnie’ .Daily Mirror” (Lon-
dyn).

„Wyborca amerykański o- 
kazał się lepszy niż sądzono’* 
— „Arbeiter Zeitung” (Wie­
deń).

„Haniebna doktryna polity­
czna przegrała” — „Het Vrije 
Volk” (Amsterdam).

„Oczekiwane zwycięstw® 
Johnsona” — „Paivan Sano- 
mat” (Helsinki).

OSTATNIE WYNIKI
,W czwartek dp godziny 14 

bliżsżych dwóch lat, jej zdol- czasu warszawskiego obliczo-
ność skutecznego odgrywania 
roli partii opozycyjnej ule­
gła pewnemu zmniejszeniu.

Cała prasa francuska przy­
jęła z uczuciem ulgi wynik 
wyborów amerykańskich. Ko­
mentatorzy prasowi zgodnie 
stwierdzają, że społeczeństwo 
amerykańskie głosując na 
Johnsona odrzuciło tym sa-

4 dzień procesu 
M. Wańkowicza

5 bm. — w dalszym ciągu to­
czącej się przed Sądem Wo­
jewódzkim dla m. st. Warsza­
wy rozprawy przeciwko Mel­
chiorowi Wańkowiczowi po­
nownie głos zabierali proku­
rator i obrońcy.

Następnie sąd, wysłuchał 
ostatniego słowa oskarżonego.

Wyrok w procesie ogłoszony 
zostanie w poniedziałek 9 listo­
pada. (PAP)
Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiii

Dzisieiszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewski.

mym 
nych 
siebie 
tował

drogę awantur woj en - 
i obskurantyzmu u 

w domu jaką reprezen- 
Goldwater.

Dzienniki zwracają jednak 
uwagę ńa liczbę głosów, która 
padła na Goldwatera. Fakt, że 
senator z Arizony, człowiek
reprezentujący 
ekstremistyczne,

najbardziej 
najbardziej

rasistowskie poglądy zdołał 
uzyskać 38,7 procent głosów 
wyborców świadczy — pisze
„Combat” że nie można
mówić o „nieznacznej mniej­
szości” ultrakonserwatystów 
w Stanach Zjednoczonych, ale 
•trzeba mówić o silnej ultra- 
konserwatywnej mniejszości.

„Goldwaterloo”.
Tym kalamburem powitał 

paryski dziennik „Liberation”

Stabilizacja na drogach Wielkopolski
Kilkakrotnie zwłaszcza w mie­

siącach letnich prasa poznańska 
donosiła o katastrofalnej sytuacji 
na szosach naszego województwa. 
Krzywa statystyczna wypadków 
wzrastała z każdym dniem, a li­
czba zabitych przekroczyła setkę. 
Na szczęście ostatni okres przy­
niósł pewne zahamowanie i 
zmniejszenie liczby wypadków. 
Październik to okres wzmożonej 
pracy organów kontrolnych MO, 
z którymi ściśle współpracowali 
społeczni inspektorzy ruchu dro­
gowego. Nasilenie wszelkiego ro­
dzaju akcji przypadło na drugą 
połowę tego miesiąca. I tak do^ 
15 października mieliśmy w WieL 
kopolsce 16 zabitych w wypad­
kach drogowych, a w drugiej po­
łowie miesiąca liczba ta spadła 
do 4. \ ’

Porównując okresy od styczńj 
do października roku bieżącej 
i roku 1963 możemy zanotowlr 
pewną nieznaczną poprawę. r
tym roku mieliśmy do 31 paź­
dziernika 1407 wypadków, to jest 
o 37 mniej niż w analogicznym 
okresie rok^f ubiegłego. Rannych 
było 1326 \ 62 mniej niż w 1963

no głosy w przeszło 98 procen­
tach obwodów wyborczych 
(w 173 152 spośród 175 756). 
Sytuacja była następująca:

Johnson 42.038.243 głosy —• 
(61,4 proc.).

Goldwater 26.449.960 głosów 
— (38,6 proc.).

Razem 68.448.203 (100 proc.).
Pozostałe 2.604 obwody znaj 

dują się na terenach słabo 
zaludnionych i liczą po około 
200 wyborców. W związku z 
tym ogólna liczba głosują­
cych nie osiągnie przewidy­
wanych 71 milionów. , Frek 
wencja wyborcza była słab­
sza niż przewidywano. (PAP)

ręku. Liczba zabitych niestety 
taka sama — 165. Na ten stan 
wpłynęły obok wspomnianych ak­
cji również zaostrzenie reakcji ze 
strony MO na ujawnione przypad­
ki prowadzenia pojazdów w sta­
nie nietrzeźwym. Do 31 paździer­
nika wyeliminowano z ruchu 6000 
osób prowadzących\ pojazdy w 
stanie nietrzeźwym. \ Dzięki temu 
o 21 procent zmniejszyła się licz­
ba wypadków spowodowanych 
przez osoby nietrzeźwe.

Zbliżająca się zima przynosi ze 
sobą rozmaite niebezpieczeństwa 
czyhające na użytkowników dróg 
jak gołoledź, mgła lub zaspy śnie­
żne. Dlatego też ostrożna i kul­
turalna jazda może /zmniejszyć 
liczbę wypadków, (st)

Komunikat
Banku Handlowego S.A. 

w Warszawie
Wydział Powiernictwa Ban­

ku Handlowego S. A. w War­
szawie, ul. Traugutta 9, wzywa 
wszystkie osoby (fizyczne' i 
prawne), posiadające w Austrii 
w okresie między 13 marca 
1938 r. a 17 kwietnia 1945 r. 
nieruchomości, przedsiębior­
stwa, udziały w przedsiębior­
stwach, wierzytelności, wkłady 
oszczędnościowe lub rachunki 
w instytucjach bankowych albo 
inne prawa majątkowe, które 
na skutek przeciwpolskich lub 
rasistowskich zarządzeń hitle­
rowskich były skonfiskowane 
przez rząd b. Rzeszy niemiec­
kiej — do zgłoszenia do dhia 
31 grudnia 1964 r. swych rosz­
czeń i praw w Wydziale Po­
wiernictwa Banku celem ‘ich 
zarejestrowania.

Wzywa się również do zgło­
szenia w tymże terminie do za 
rejestrowania wyżej wymienio 
nego mienia, praw i interesów 
wszystkie osoby, które — nie 
będąc bezpośrednio właścicie­
lami— posiadają informacje o 
tak:m mieniu, prawach i inte­
resach innych osób, będących 
obywatelami polskimi. (PAP)

JUŻ JUTRO MOŻESZ WYGRAĆ 
POŁ MILIONA!
ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY „K O Z I O Ł K O W”.

K7152



l okazji Dni Filmu Radzieckiego

Co wiesz o łych filmach?
Z okazji Dni Filmu Radzieckiego Centrala Wynajmu Fil­

mów i redakcja „Głosu Wielkopolskiego” ogłaszają konkurs, 
którego tematyka dotyczy wyłącznie filmów wyświetlanych 
w ramach tych Dni. W konkursie mogą wziąć udział wszyscy 
Czytelnicy „Głosu”, którzy do dnia 16 listopada 1964 r. (de­
cyduje data stempla pocztowego) nadeślą do redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” — Poznań, ul. Grunwaldzka 19 odpo­
wiedzi na pytania konkursowe.

Dla zwycięzców — któ­
rzy zostaną wylosowani 
spośród nadawców odpo­
wiedzi prawidłowych — 
organizatorzy ufundowali 
nagrody.

NAGRODY
I — radio turystyczne

II — namiot turystycz­
ny

III — neseser podróżny 
(skórzany)

IV — zegarek męski na

Skąd ty? Z Dubrovnika!

1. Podaj tytuł filmu, z którego pochodzi powyższe zajęcie, na­
zwisko reżysera i aktora, który za swą rolę w tym filmie otrzy­
mał nagrodę na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym.

VI

vn

rękę
— zegarek damski na 

rękę
— adapter elektrycz­

ny
— komplet książek

2. Podaj tytuł filmu (zdjęcie powyżej) I jego gatunek (dramat, 
komedia „kryminał" itp.). Czy film iest dubbingowany!

Zamieszczamy 5 foto­
sów z 5 filmów wyświetla­
nych aktualnie w Poznaniu 
i w niektórych kinach wo­
jewództwa. Pod każdym 
zdjęciem znajdują się py­
tania dotyczące filmu, z 
którego pochodzi zdjęcie. 
W rozwiązaniu konkursu 
należy podać numer zdję­
cia oraz krótkie odpowie­
dzi na pytania. Odpowie­
dzi prosimy przesłać do re 
dakcji z dopiskiem na ko­
percie lub kartce poczto­
wej „Konkurs: Co wiesz o 
tych filmach?” Nadto na­
leży podać nazwisko i imię 
oraz adres nadawcy.

Wszystkie drogi prowadzą 
do Dubroynika. Małe, 
21-tysięczne miasto, za­
mienia się w sezonie let­

nim w metropolię turystów, 
co najmniej dwukrotnie prze­
kraczającą liczbę stałych miesz 
kańców. Różnojęzyczne brac­
two zapełnia 33 hotele, setki 
prywatnych kwater; wypełnia 
wąskie uliczki i'dziesiątki plaż 
maleńkie sklepiki i bufety. Bo 
jakżeż być w Jugosławii i nie 
wstąpić do Dubroynika?

Za turystami, jak tabor za 
armią, nacierają na miasto ele­
ganccy podrywacze i drobni 
kupcy-rękodzielnicy. Jedni i 
drudzy mają pełne ręce robo­
ty. Tu właśnie można spotkać 
najpiękniejsze kobiety, nie 
tylko słowiańskiego pochodze­
nia.

samo miasto. To stare — bo 
nowe jeszcze dziś chaotycznie 
rozłożone na zboczach nadbrze 
ża i skałach, dopiero nabiera
wyrazu. Z zapchanego samo- 

centralnego placu,chodami
wchodzi się po zwodzonym
mostku w obręb wysokich

uliczki, tubylcy zaś do przy-

Siarę Miasto
Niewiele jest egzotyki w 

wyrobach tutejszej „Cepelii”, 
ale wiele jej w murach miasta 
i przyrodzie. Agawy rosnące 
niczym pokrzywy, palmy, fi­
gowce, oliwki i winna latorośl 
— robią na przybyszach z pół­
nocy wrażenie. Miary zdziwię 
nia dopełnia woda w 'Adria­
tyku, ciemnoszafirowa i tak 
czysta, że widać całe zanurze­
nie statku w porcie i muszle 
na głębokim dnie.

Kto'nieczuły na uroki przy 
rody, tego na pewno oczaruje

3. W jakim rejonie geograficznym odbywa się scena filmu poka­
zana na powyższym zdjęciu! (na Krymie, na Syberii, na Kam­
czatce)!

murów. Potem trzeba przejść 
jeszcze jedną bramę w dru­
gim obramowaniu fortyfika­
cji i ... wstrzymać oddech. 
Przez chwilę nie wiesz bo­
wiem, czyś nie zbłądził 
do filmowego atelier, gdkie 
kręcą barwny historyczny 
film. W upalne południe je­
dynie wystawy sklepowe przy­
pominają, że to wiek XX. Na­
wet zabytkowa studzienka z 
XV w., oblężona przez siedzą­
cych tu młodzieńców, podkreś­
la tutejszy folklor i r^suwa 
historyczne skojarzenia.

Stara, nadadriatycka i we- 
necjańska architektura, kryta 
falistą ceglaną dachówką, mu- 
ry obronne, jezdnie i chodniki, 
pałace i kościoły — wszystko 
z białego, łupanego kamienia. 
Główna ulica — Stradun — 
łącząca przeciwległe bramy w 
murach i kilka placów, tworzy 
dość rozległą część miasta. 
Reszta to uliczki, a właściwie 
szczeliny wąziutkie na trzy 
metry, pomiędzy rzędami do­
mów oraz miniaturowy nort w 
cieniu skał i baszt. Całość, 
wtłoczona na wąska pochyłość 
pomiędzy morzem a wysokim 

1 zboczem górskim.

Przymusowa 
wspólnota

Do niewielkich okienek, któ­
re mają widok na wąską ulicz­
kę, zawieszoną sznurami bie­
lizny, trudno się przyzwyczaić;
jesteś we 
nigdy nie 
dzień i w 
ci musisz

własnym pokoju, a 
czujesz się sam. W 
nocy. Z koniecznoś- 
słuchać szczebiotu

dzieci sąsiada z przeciwka,'je­
go pyskatej małżonki i rozwy­
drzonej córki. Chcesz czy nie 
chcesz, wiesz co będzie u niego 
na obiad, że Mirko jest Świnia, 
a Milica flądra. Twoi sąsiedzi 
za to słyszą, kiedy siadasz w 
skrzypiącym fotelu, widzą że 
kupiłeś nową serwetę na stół.
że Twoja 
wino...

Przybysze 
wyknąć do

dziewczyna lubi

nie mogą przy- 
okien na wąskie

film jest dubbingowany!
4. Podaj tytuł filmu, z którego pochodzi powyższe zdjęcie. Czy

Uprzemysłowienie rejonu 
rolniczego pociąga za 
sobą poważne zmiany 
w życiu jego mieszkań 

ców. Część ich bowiem w no­
wo powstałych zakładach pra 
cy po raz pierwszy spotyka 
się z zupełnie odmiennym 
światem. O ile w gospodar­
stwie można rozpocząć i koń­
czyć pracę według swojego 
uznania, to tu trzeba się pod­
porządkować ściśle wyznaczo 
nym godzinom. Trzeba się 
również podporządkować hie­
rarchii administracyjnej za­
kładu, wykonywać polecenia 
według ściśle opracowanego 
wzoru. Tu często cykl produk 
cyjny trwa godziny, minuty, 
a nawet sekundy, gdy w rol­
nictwie — od pół roku do 
dwóch lat. Gospodarstwo da­
je duży zakres samodzielności, 
zakład zaś pracy — to współ 
zależność wielu działów. Tam 
pomocnikiem w zajęciach na 
polu i w zagrodzie jest czło-

Przemysł „drożdże" na wsi
znajomy od lat sąsiad, tu 
trzeba współdziałać z obcymi 
ludźmi, zanim wspólny trud 
nie zbliży ich do siebie.

Są to pozorne minusy pra-
cy w 
wym, 
wości 
wabią 
kowy

zakładzie przemysło- 
bo w zasadzie te no- 
przyciągają, interesują, 
swoją innością. Dodat 
zaś zarobek w zakła-

Jaki okres

nek a

dzie przemysłowym pozwala 
na większe inwestycje w go­
spodarstwie.

W sumie to wszystko na po 
czątku powoduje poważne za 
kłócenia w życiu rodzinnym 
i w życiu całej społeczności 
wiejskiej. Powoli wali się tra 
dycyjny porządek, zmienia się 
wartościowanie wielu zja­
wisk społecznych, zmienia się 
również stosunek do małego 
gospodarstwa, które staje się 
raczej miejscem zamieszka­
nia i dodatkowych zajęć,, zmie 
niają się zwyczaje i obyczaje, 
rozluźnia się więź społeczna 
wsi, bo trzeba dzielić tę więź 
z współtowarzyszami zakładu 
pracy. Słabnie tak mocna nie 
dawno kontrola społeczna. 
Przeobrażenia sięgają głębo­
ko w psychikę ludzką. Trwa 
to tak długo aż ludzie nie 
oswoją się z „ożenkiem” za­
jęć w przemyśle z zajęciami 
w rolnictwie. Prawidłowości, 
występujące w tych przeobra 
żeniach związanych z uprze­
mysłowieniem rejonu rolni­
czego, należy w porę uchwy­
cić, zarejestrować i określić 
ich współzależność, aby we­
dług nich kierować się przy 
uprzemysławianiu innych re­
jonów celem uniknięcia s^kod 
liwych — dla zakładu pro^uk 
cyinego i dla ludzi z nim 
związanych — zjawisk.

W tym celu powstał przy 
Polskiej Akademii Nauk — 
Komitet Badań Rejonów U- 
przemysławianych w skład 
którego m. in. wchodzi S°k-

Rejon koniński od kilku lat 
był przedmiotem obserwacji 
naukowych. W najbliższych 
latach przygotowana zostanie 
specjalna publikacja na te­
mat wyników badawczych.

■ Podobna sekcja, złożona z 
naukowców łódzkich, zajęła 
się Bełchatowem i okolicą, 
gdzie powstanie także zagłę­
bie węglowe. Zajmuje się 
ona uchwyceniem stanu obec­
nego w tej okolicy, jako punk 
tu wyjściowego do dalszych 
badań.

Poznańska sekcja w Koni­
nie zorganizowała spotkanie 
z sekcją łódzką celem wy­
miany spostrzeżeń. Ten na­
wiązany między dwoma ze­
społami naukowymi kontakt 
daje pewne korzyści. Zespół 
poznański dowiedział się o 
szerokiej akcji łódzkiej, a ze­
spół łódzki o niektórych wy­
nikach badań poznańskich. 
Doc. dr Wł. Markiewicz wska 
zał na niewłaściwie rozwią­
zany jeszcze problem do­
jazdów do pracy, na złe zao­
patrzenie ludności rejonu, na 
problem wypełnienia wolne­
go czasu robotników, co w 
rezultacie nie przyczynia się 
do dobrej pracy zakładów i 
dobrego poczucia załóg. Cie­
kawy był też głos demografa, 
prof. dr. St. Waszaka. W mia 
stach rejonu konińsko-tu- 
reckiego roczny przyrost na­
turalny wynosi 600 osób? a 
na-wsiach — 3000. Aktywność 
zawodowa kobiet jest tu naj­
większa od 20—24 roku życia. 
To już dzisiaj pozwala prze­
widywać, jakimi dodatkowy­
mi siłami ludzkimi będzie dy 
sponować przemysł.

Ogólnie proces uprzemysła­
wiania rejonu kon;ńskie°o do
stępuje łagodniej, niż. się spo 
dziewano. Zjawisko dobre, 
sprzyja dalszym przeobraże­
niom. Jak głębokim i daleko 

cja Badań Rejonu Konińskie 'sięgającym, co ocaleie z wi^j 
go. Sekcję tę tworzą ekono- skipi kultury, i na wiele in­

niemiecko-radzieckiej pokazany jest w filmie, z którego pochodzi powyższe
zdjęcie (początek, środek, koniec}!

miści, demografowie, socjo­
logowie, etnografowie z do-

skioi kultury, i na wiele in-
nych jeszcze pytań z odpowie 
dzią trzeba będzie jdszcze po 

znańskich wyższych uczelni, czekać, (jp)

byszów; wyjątek czynią dla 
turystów chyba dlatego, że z 
nich żyją. Cenią się tylko uro­
dzeni w starych murach gro­
du. Pani, u której mam kwa­
terę, pochodząca z Belgradu, 
mieszka tu 14 lat, ale mówi, 
że nadal jest traktowana jak 
intruz i konsekwentnie izolo­
wana od miejscowych środo­
wisk.

Czyżby to skutki życia wielu 
pokoleń w tej osobliwej współ 
nocie, pozbawionej nawet ta­
jemnic własnego mieszkania? 
Tubylec zapytany, choćby na 
drugim końcu Jugosławii, skąd 
pochodzi, czy z Dalmacji, du­
mnie odpowie: nie, z Dubrov- 
nika. Może to więc zasługa 
bogatej historii, sięgającej 
rzymskich czasów?

Mury, którymi można obejść 
miasto, jak większość budowli, 
nie pamiętają tamtych za­
mierzchłych czasów. W roku 
1666 prawie wszystko uległo 
zniszczeniu wskutek trzęsienia 
ziemi. Ale dzieje Dubrovnika 
maią sumienną dokumentację, 
świadcząca o rodowodzie tu­
tejszych mieszkańców.

Szczypta historii
Założyli go na początku VII 

wieku n. e. Rzymianie, wypar­
ci z portu i miasta Epidaurus 
(aktualnie Caytat), przez nacie 
rających z północy Słowian. 
Powstał nieopodal dawnej ich 
siedziby na maleńkiej wysep­
ce (obecnie stare miasto) tuż 
przy brzegu i został nazwany: 
Ragosium. Obok na stałym lą­
dzie zaczęli sadowić się nowi, 
słowiańscy osadnicy i z czasem 
założyli własny grodek, który 
przybrał nazwę Dubrcvnika. 
Rzymscy kupcy, oderwani od 
potężnego niegdyś imperium, 
ulegali powoli przewadze tu­
bylców. Kanał, dzielący Rago- 
sium od lądu, został zasypany, 
a władzę nad połączonym 
miastem zaczęli sprawować 
dubrovniczanie. W początkach 
XIV w. Dubrovnik był mias­
tem zupełnie słowiańskim, ale 
o charakterze portowym i han­
dlowym, które to tradycje 
przejęto od Rzymian. W śred* 
niowieczu jest to już potężny, 
bardzo bogaty i ważny cr;rodek 
handlu pomiędzy Bałkanami i 
Bliskim Wschodem a Italią i 
ówczesną Europą. Tutejszy 

» port dysponował flotyllą 3.000 
statków i okrętów. Jego zna­
czenie zmalało dopiero po od­
kryciu Ameryki i morskiej 
drogi do Indii, gdy spadło za­
interesowanie Morzem Śród­
ziemnym. Najpierw pod wła­
dzą B:zancjum, później Wene­
cji, wreszcie Węgrów’ i Tur­
ków — był Dubrownik na wzór 
Wenecji republiką szlachecką. 

' Płacił lenna, ale nigdy nie u- 
tracił swobód. Państwowości 
pozbawił go dopiero Napoleon 
w roku 1808, włączając miasto 
do nowoutworzonej prowincji, 
nazwanej Ilirią. Sędziwa renu 
blika po 600 latach przestała 
istnieć, a w 110 lat później 
stała się częścią Jugosławii.

Związki z Polską
Rozpisuję się o historii Du- 

broynika, bo winniśmy mieć 
doń nie tylko turystyczny sen­
tyment. Pod Warną w roku 
1444, w armii króla Władysła­
wa, walczyli południowa Sło­
wianie, a wśród nich i miesz­
kańcy dubroynickiej republiki. 
W tutejszej zabytkowej bi- 
ł^iotece można obejrzeć dowo­
dy przyjaźni dla naszego kra­
ju z tamtego okresu, w posta­
ci literackich utworów. Po 
zwycięstwie Polaków pod Cho 
cimem, największy poeta Du- 
broynika — Ivan Gundulić, na 
pisał na naszą cześć epos pt. 
„Osman”. Bohaterami eposu 
są Polacy. Nie jest to jedyny 
jugosłowiański utwór literacki, 
wyrażający solidarność z pol­
skim narodem w walce z na­
jeźdźcami. Nasze zwycięstwa 
budziły u południowych przy­
jaciół nadzieje własnego wy­
zwolenia spod tureckiej oku­
pacji.

Tych kilka obserwacji z pięk 
nego Dubrovnika poświęcam 
miastu, którego się nigdy — 
raz ujrzawszy — nie zapomi­
na, a zawsze wraca doń, choć­
by wspomnieniami. Tym łat­
wiej to przychodzi, że tam te­
raz nadal słonecznie i ciepło, 
a na straganach pełno wino­
gron, fig i oliwek.

ZBIGNIEW MIKA
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SPOŁECZNA KONSERWACJA DOMOW

I Jedni nazywaja tę dzielni­
cę sercem miejskiego orga­
nizmu Poznania, drudzy stoli­
cę dzielnic stolicy Wielkopol­
ski, inni zaś — poznańskim 
city Każda z tych nazw w ja­
kimś stopniu określa charakter 
Starego Miasta (choć nie pa­
suje do jego peryferii — Wi­
niar i Naramowic). Tutaj bo­
wiem znajduje się:

9 ponad 550 instytucji, 
przedsiębiorstw i urzędów (m. 
in. siedziby wojewódzkich i 
miejskich władz partyjnych i 
administracyjnych);

# przeważająca większość 
poznańskich zabytków i pla- 

| cówek kufturalno-oświatowo- 
rozrywkowych;
0 540 uspołecznionych skle 

pów i kilka banków;

9 wielkie obiekty gospo­
darki komunalnej (elektrow­
nia, gazownia, wodociągi itd); 
0 około 1300 warsztatów 
rzemieślniczych.

Dodajmy, że dziennie przez 
Stare Miasto przewija sie o- 
koło 100.000 ludzi nie będą­
cych mieszkańcami dzielnicy. 
Zamieszkuje ją natomiast 
85.000 osób. Największe za­
gęszczenie — na Rybakach: 
4000 mieszkańców na 1 hek­
tar. Obszar Starego Miasta 
wynosi 2050 hektarów, co sta­
nowi 10 procent ogólnej po­
wierzchni Poznania.

Zakładów produkcyjnych 
znajduje się w tej dzielnicy 
niewiele. Do największych na­
leżą: Zakłady Rowerowe i 
Rzeźnia.

Spośród wszystkich dzielnic 
Poznania Stare Miasto naj­
bardziej ucierpiało podczas 
ostatnich działań wojennych. 
W 1945 roku 75 procent bu­
dynków legło w gruzach. Dzi­
siaj po zniszczeniach niemal 
nie zostało śladu.

Symbol przyjaźni 
polsko-radzieckiej

O powstającym na Cytadeli 
100-hektarowym parku, który 
będzie pięknym symbolem 
polskoeradzieckiej przyjaźni, 
pisaliśmy już wielokrotnie. 
Mało kto jednak wie, że spo­
łeczni budowniczowie parku 
w ogromnej większości rekru­
tują się spośród mieszkańców 
Starego Miasta i załóg staro­
miejskich zakładów. W tym 
roku wartość wykonanych 
przez nich prac wyniosła 3 
min. zł. Ogólny wkład dzielni­
cy — 8 min. zł! Przy budowie 
parku szczególnie wyróżnia 
się załoga Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego oraz uczniowie Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 
3.

a Starym Mieście, zwła 
szcza w jego połud­
niowej części, znajdu­

je się wiele starych do 
mów mieszkalnych. Ząb cza­
su zniszczył na nich elewacje 
zewnętrzne. Nie lepiej przed­
stawiają się w nich klatki 
schodowe oraz ciasne i ciem­
ne podwórza. Co pewien okres 
w każdym z tych domów coś 
się psuje. W jednym zaczyna 
przeciekać dach, w innym po 
słuszeństwa odmawiają urzą­
dzenia wodociągowe.

Wiadomo stare domy wy­
magają częstych remontów, 
większej troskliwości i zapo­
biegliwości niż nowe budyn- 
ki. Ba, ale skąd brać pienią­
dze na wszystkie potrzeby 
związane z naprawami? Co 
roku wprawdzie w tej dziel­
nicy kredyty na remonty za­
bezpieczające i kapitalne wzra 
stają, jednak na załatanie 
wszystkich dziur nie wystar­
cza'.

Tę sytuację zrozumiały nie 
które komitety blokowe na 
Starym Mieście. Może dlate­
go, że zniecierpliwieni loka­
torzy właśnie u nich szukają 
rady i pomocy. Jakoś nie wy 
padało z kwitkiem odsyłać roz 
goryczonych. I wtedy Właśnie 
zrodził się projekt zaradza­
nia złu we własnym zakresie 
bez pomocy z zewnątrz. Nie 
była to prosta sprawa, gdyż 
nie wszyscy lokatorzy, nawet 
ci najbardziej zainteresowa­
ni, z aplauzem przyjęli pro­
pozycje' komitetów bloko-

wych. Polegała ona bowiem 
na tym, by mieszkańcy po­
krywali koszty drobnych na­
praw.

Otuchy do wprowadzenia w 
r-vn projektu dodała człon­
kom komitetów blokowych 
spora część mieszkańców, któ­
ra uznała ich inicjatywę za 
słuszną w rozwiązywaniu te­
go problemu. Do tych, którzy

tające pędzla zmieniają swój 
wygląd. KB nr 10 zajmuje 
się także wymianą starych 
rur kanalizacyjnych lub wo­
dociągowych na nowe, zakła­
daniem nowych instalacji 
elektrycznych, smołowaniem 
dachów itp.

Dużą pomoc w tych pra­
cach oprócz członków KB, 
m. in. Stanisławy Filipiak

z niesłabnącym wciąż zapa- ’ oraz Józefa Stachowiaka, oka

ez
uncja 
tm
ani
rusz.

Koordynacja profilaktyki
apobieganiem przestępczości młodzieży zajmuje się nie 
tylko MO i Sąd dla Nieletnich, ale także szkoła, Towa­

rzystwo Przyjaciół Dzieci, Liga Kobiet i wiele innych insty­
tucji i organizacji. Tak wiele, że doprawdy trudno je wyli­
czyć. Ma to dobre strony, ale ma i złe. Jedną z tych ostatnich 
jest brak skoordynowanego działania, co osłabia skuteczność 
zapobiegania przestępczości. W tej sytuacji za bardzo cenną 
trzeba uznać inicjatywę Prezydium DRN Stare Miasto zmie­
rzającą do koordynacji profilaktycznego działania.

Powstała przy Prezydium DRN komisja koordynacyjna 
dąży przede wszystkim do tego, by jak najtroskliwszą opie­
ką zostały objęte dzieci moralnie zaniedbane, które jeszcze 

■ nie wkroczyły, ale w każdej chwili wkroczyć mogą na dro­
gę przestępstwa. Zająć się nimi, dopóki jeszcze nie jest za 
późno — oto dewiza. Jak najbardziej słuszna.

Przestępczość młodzieży to zjawisko niezmiernie skompli­
kowane. Z tych też względów walka z tą chorobą społeczną 
nie jest łatwa. Jej efekty widać dopiero po dłuższym, syste­
matycznym, konkretnym działaniu. Członkom komisji należy 
więc życzyć nieWygasającego zapału w montowaniu frontu 
walki z przestępczością młodzieży, w zacieśnianiu współ­
działania między wszystkimi uczestnikami tej walki. Opty­
mizmem napawa fakt, że są już pierwsze osiągnięcia w tej 

. dziedzinie. Wydatnie polepszyła się np. współpraca szkół 
z MO (jeszcze 2 lata temu był to wielki problem). Widoczne 
są również pierwsze oznaki współdziałania między szkołą 
a komitetami blokowymi (chodzi tu o organizację zajęć po­
zaszkolnych) oraz między tymi ostatnimi a ZHP. No cóż, 
oby tak dalej...

Z trybun na boisko
Nasz sport wyczynowy to 

ekstraklasa światowa (dowo­
dem choćby Olimpiada w To­
kio). W umasowieniu kultury 
fizycznej ustępujemy nato­
miast wielu narodom. Polska 
— jak ktoś ironicznie zauwa­
żył — to bowiem kraj stosun­
kowo nielicznej grupy wyczy­
nowców i milionów kibiców. 
Tylko kibiców...

Z pewnością nie byłoby tak 
ogromnej dysproporcji między 
wyczynem a sportem maso­
wym, gdyby fen ostatni miał 
więcej niż dotychczas gorli­
wych orędowników-działaczy 
z prawdziwego zdarzenia. Ta­
kich jak np. Zdzisław Wętły 
— sekretarz ZMS-ówskiej gru 
py działania przy Zakładzie 
Produkcji i Usług Technicz­
nych „Społem”.

W 1959 r. ZMS-owcy ze 
„Społem” zainicjowali ruch 
spartakiadowy. W miarę u- 
pływu czasu zataczał on co­
raz szersze kręgi. Najwięk­
sza w tym zasługa Z. Wętłe- 
go, który jako przewodniczą­
cy Komisji Sportu i Turystyki 
przy KD ZMS Stare Miasto 
potrafił doprowadzić do roz­
grywania spartakiad w szere­
gu zakładach pracy. Zorgani­
zowane zostało nawet mię­
dzyzakładowe współzawodnic­
two. Bezkonkurencyjne jest w 
nim „Społem”, które uzyska­
ło pierwsze miejsce zarówno 
w roku 1963 jak i 1964.

ZMS-owcy ze „Społem” z 
dumą pokazują zdobyte pu­
chary i dyplomy. Jeszcze bar­
dziej dumnym można jednak 
być z tego, że spartakiady (w 
ostatniej — piątej startowało 
56 pracowników „Społem”) dla 
wielu uczestników stanowią

Ze słowem „emeryt” kojarzy się 
nam przysłowiowe (dzięki pio­
sence o starzyku z repertuaru 

„Śląska”) „fajeczka, ogródeczek, w 
ogródeczku gołąbeczek”. Czy rzeczy­
wiście taki jest świat starszego czło­
wieka?

Coraz częściej jest zupełnie inny. 
Na Starym Mieście, zresztą w innych 
dzielnicach również, wielu rencistów 
nie tylko nadal pracuje zawodowo, 
ale także społecznie. Dotyczy to szcze­
gólnie środowiska nauczycielskiego. 
Sporo w nim emerytów — działaczy. 
Ale takiego jak Karol Sługocki — 
świetlicowy w Szkole Podstawowej nr 
41 — ze świecą szukać trzeba.

— Sługocki — przedstawił się i do­
dał jakby na usprawiedliwienie — 
trochę tu rozgardiaszu w związku z 
moimi imieninami. Pójdziemy więc do 
harcówki, tam można porozmawiać 
spokojnie.

— Czy to także teren pańskiej dzia-
łainości? 
się.

zapytałem. Uśmiechnął

T^rzwi świetlicy były uchylone. Za- 
glądnąłem do środka. Wysokiego

łem ratują stare domy przed 
dalszą dewastacją należy m. 
in. przewodniczący Komitetu 
Blokowego nr 17 — 76-letni 
Józef Szulczyński. Od 15 lat 
spełnia on tę funkcję, a od 
1952 r. z chwilą przejścia na 
emeryturę, sprawom komite­
tu poświęca cały swój wolny 
czas. Nie ma w tym krzty 
przesady, gdyż J. Szulczyński 
nie liczy godzin przeznacza­
nych na pracę społeczną.

W tym komitecie do drob­
nych napraw w budynkach 
mieszkalnych przystąpiono 
kilka lat temu. Podjęcie ta­
kiej inicjatywy wynikło po 
prostu z konieczności. Prze­
ciekający dach musiał być 
natychmiast naprawiony. J. 
Szulczyński potrafił przeła­
mać opór niektórych lokato­
rów, potrafił im wytłuma­
czyć, że przez comiesięczne 
spłacanie niewielkich kwot — 
dach może być natychmiast 
naprawiony. Uczyniono więc 
pierwszy krok w akcji, któ­
ra dzisiaj należy już do 
systematycznej działalności. 
Obecnie, dzięki rozmowom z 
lokatorami maluje się także 
klatki schodowe, układa na 
podwórzach płyty chodniko­
we, wymienia się ramy okien 
ne itp.

Staraniem J. Szulczyńskie- 
go oraz dzielnie mu pomaga­
jących: sekretarki tego KB 
Anny Szeląg oraz zastępcy 
Floriana Nowackiego sporo 
już zmieniło się w starych 
domach w okolicy ul. Ryba- 
ki. W zeszłym roku wykona­
no drobnych prac remonto­
wych za 286 000 zł, a w tym 
— za ponad 400 000 zŁ

Podobną inicjatywę wyka­
zał Komitet Blokowy nr 10, 
którego przewodniczącym jest 
Jan Idzikowski. Do tego ko­
mitetu należy 51 domów, w 
większości starych. I tutaj 
potrzeby szybkiej interwen­
cji w sprawach niecierpią- 
cych zwłoki, dały początek 
społecznej, systematycznej 
działalności. Do tej pory wy­
malowano już około 26 klatek 
schodowych. Koszty tych prac 
lokatorzy spłacają po 50 gr. 
co miesiąc. Nie jest to więc 
jednorazowy duży wydatek, 
który daje jednakże duże 
rezultaty. Ściany nie pamię-

pierwszy, ale nie ostatni wy­
stęp na boisku. W zakładzie, 
w którym działa grupa Wętłe- 
go, zatrudnionych jest około 
100 osób. 25 spośród nich sy­
stematycznie gra w piłkę noż­
ną i siatkówkę. Dla nich naj­
lepszy odpoczynek i relaks — 
to sport, w którym zasmako­
wali właśnie dzięki sparta­
kiadzie.

Być może wędrówka z try­
bun na boisko w staromiej­
skiej dzielnicy przybierze 
wkrótce na sile. Z. Wętły i 
jego koledzy zamierzają bo­
wiem wspólnie z DKKFiT 
zorganizować halowy turniej 
siatkówki, zawody ping-pon- 
gowe, turniej szachowy, a zi­
mą — zawody łyżwiarskie i 
kuligi. Wszystko dla pracow­
ników zakładów Starego Mia­
sta. Sport znajdzie więc chy­
ba nowych entuzjastów.

lekcję. Właśnie za wychowywanie mło 
dzieży (choć są i inne). Wychowuje ją 
od kilkudziesięciu lat. Służy drużyno­
wym dobrymi radami. Nieraz prowa­
dzi zamiast nich zajęcia. Bierze udział 
w organizowaniu wycieczek (sam też 
jeszcze uczestniczy w złazach). No i 
inspiruje. Z jego inicjatywy zostały 
wprowadzone dyżury harcerek, które

Pasja życia
— Urodziłem się harcerzem: należę 

do ZHP od 1914 roku, a obecnie opie­
kuję się istniejącymi w naszej szkole 
dwiema drużynami harcerskimi i je-

mężczyznę o ujmującej powierzchow- • dną zuchową. Cóż, kocham młodzież
nóści otaczała gromada dzieci. Skła­
dały.kwiaty i życzenia. Spontanicznie, 
serdecznie.

Mężczyzna, z trudem wyzwoliwszy 
się z wiwatującej na jego cześć gro­
madki, podszedł do mnie.

i chcę c opomóc w jej wychowywaniu, 
Karol Sługocki powściągliwie mówił 

o %woic i osiągnięciach. Czego jedpak 
pie po^ 'edział to uzupełnione zostało 
przez jt 50 kolegów i dyplomy uzna­
nia. Ą ych ostatnich ma piękną ko-

pełnią rolę jakby szkolnych „milicjan- 
tek”, z jego też inicjatywy młodzież 
harcerska, będzie brać udział w kurt 
sie PCK.

Harcerstwo — to jedna pasja w jego 
życiu. Drugą jest zbieracka w zakresie 
etnografii. Nie bacząc, że siódmy 
krzyżyk na karku Karol Sługocki co 
pewien czas penetruje wsie, głównie 
w powiecie kaliskim, py wyszukiwać 
zabytki sztuki ludowej narzędzia pra­

zują komitety domowe. Są one 
jak gdyby łącznikiem między 
lokatorami, a komitetami blo­
kowymi. To one właśnie 
zgłaszają wszystkie potrzeby, 
rozmawiają z lokatorami w 
sprawie spłacania kosztów 
oraz kontrolują przebieg re­
montu. J. Idzikowski potrafił 
także „dogadać” się z admini­
stratorami i dzięki tej współ­
pracy wszelkie konieczne na­
prawy są natychmiast załat­
wiane.

Mieszkańcy okolic ul. Wro­
cławskiej uchronili już wiele 
domów przed dalszym zni­
szczeniem. Do 7 października 
br. wykonano drobnych prac 
remontowych za 937 000 zł. A 
wiadomo przecież, że czasem 
właśnie najmniejszy remont 
nie wymagający nawet wiel­
kich nakładów, lecz przepro­
wadzony w porę „przedłuża 
życie” danego budynku. I to 
chyba jest najbardziej cenne 
w przejęciu na swoje barki 
przez wspomniany komitet — 
a także i inne — m. in. nr 
16, którego przewodniczącym 
jest Nikodem Małyszka (oko­
lice ul. Kopernika) troski o 
należytą konserwacje budyn­
ków mieszkalnych oraz o wy 
gląd estetyczny ich otoczenia 
i wnętrz.
mimiiiiiimniimiiitnmiinmnmniiHmiimn

Hou/if zieleniec
Przy ul. Mostowej powstaje je­
szcze jeden zieleniec. Przy jego 
urządzaniu pracują w czynie spo­
łecznym załogi rozmaitych za­
kładów pracy Starego Miasta. Na 
zdjęciu pracownicy Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2 przy porządkowaniu 

terenu.
Fot. — K. Przychodzki

Od najdrobniejszych
7 aczęłkiem społecznego dzia- 

łania na Starym Mieście 
był czyn zrealizowany w 1961 k. 
przez mieszkańców Winiar. Przy­
stąpili oni do porządkowania 
ulic oraz zakładania kanalizacji 
i wodociągów w tym rejonie.

W roku 1962 do porządkowa­
nia terenów wokół domów oraz 
zakładania zieleńcy przystąpiło 
wielu mieszkańców tej dzielnicy. 
Te drobne na pozór czyny spo­
łeczne wyniosły wtedy blisko 4 
miliony zł oszczędności. Zamiast 
pokrywać koszt urządzenia np. 
jakiegoś ' trawnika z kredytów
Prezydium DRN wykonano
sporo prac bezinteresownie.

Dalszy etap rozwijających się 
prac społecznych nastąpił w 
1963 r., kiedy to komitety bloko­
we włączyły się do porządkowa­
nia nie tylko terenów położo­
nych wokół budynków, lecz tak­
że urządzania placów zabaw, 
skwerów itp. Ponadto w zeszłym 
roku niektóre komitety blokowe 
wykazały dużo zapobiegliwości, 
jeśli chodzi o drobne naprawy 
w domach mieszkalnych. War­
tość czynów wyniosła w 1963 a, 
— 14.781.000 zł.

Jeszcze większe zaangażowa­
nie w pracach społecznych na­
stąpiło w tym roku. Do realiza­
cji czynów przystąpiły bowiem 
także zakłady pracy i szkoły. 
Komitety blokowe skierowały 
swoja uwagę przede wszystkim 
na podwórza. Dzięki temu wiele 
z nich zmieniło swęi wygląd. Na 
niektórych urządzono miejsce do 
zabaw, a na innych zlikwidowa­
no stare szopy i budy. Do zwięk­
szenia zakresu społecznej inicja­
tywy przyczyniły się przede 
wszystkim zobowiązania, podję­
te w tym roku z okazji 20-lecia 
Polski Ludowej oraz IV Zjazdu 
partii. W październiku wszystkie 
zobowiązania zrealizowano, a 
wartość ich przekroczyła 20 mi­
lionów zł.

W przyszłym roku szczególna 
uwagę poświęci się istniejącym 
już obiektom wykonanym w czy­
nie społecznym. Po prostu cho­
dzi o to, by wysiłek mieszkań­
ców nie poszedł na marne. Po­
nadto nadal kontynuować się bę­
dzie prace przy porządkowaniu 
terenów za domami.

Opiekunka
Tak właśnie można na­

zwać 74-letnią Marię Kie- 
rończyk, która szósty rok 
pełni społeczną funkcję na 
Starym Mieście. Stara się 
ona przyjść z pomocą lu­
dziom starym, osamotnio­
nym. Im też poświęca każ­
dego dnia wiele czasu.

M. Kierończyk tak mówi 
o swojej pracy:

— Gdyby mi jej zabra­
kło, to nie miałabym celu 
w życiu. Lubię pomagać 
drugim. Od 1945 r. zawsze 
pracowałam społecznie, naj

cy, kolebki, instrumenty muzyczne itp. 
W 1959 r. przekazał do Muzeum w Ka­
liszu około 200 tego rodzaju cennych 
eksponatów. W tym roku ocalił przed 
zniszczeniem i oddał do muzeum dwa­
dzieścia zabytków.

Zbieractwo, — druga pasja Sługoc- 
kiego przejawia się jednak nie tylko 
w etnografii. Także w historii i przy­
rodzie. Jego zbiory w tych dziedzi­
nach zostały^ przekazane Muzeum WP 
i Muzeum w Kaliszu. '

Ze współpracy Sługockiego korzysta . 
Ktyb Seniora (najbliższy odczyt p. 
Kórola dotyczyć będzie zapobiegania 
przestępczości nieletnich), korzysta 
też kilka innych organizacji. Zadziwia 
jąca jest energia tego człowieka! Jako 
l|5-letni chłopiec brał udział na Wę­
grzech w walce z wojskami carskimi, 
podczas okupacji był w partyzantce, 
a dziś choć przeszedł na emeryturę 
skutecznie rywalizuje z młodszymi pe­
dagogami. Zawsze na posterunku. 
Zawsze jako ochotnik.

pierw w Lidze Kobiet, a 
obecnie w Referacie Opieki 
Społecznej. W mojej pracy 
spotykam, się często z praw­
dziwym nieszczęściem lu­
dzi starych, pozbawionych 
rodziny, lub chorych. W 
tym roku przeprowadziłam 
już 120 wywiadów. A ile o- 
sób odwiedziłam z własnej 
woli? — tego naprawdę nie 
pamiętam. Ludzie starsi, 
zwłaszcza chorzy cieszą się 
moimi odwiedzinami. Dla 
nich taka rozmowa jest 
jak gdyby odskocznią od 
własnych kłopotów.

Za pośrednictwem M. 
Kierończyk wiele starców 
skierowano do zakładów' 
dla nieuleczalnie chorych 
lub domów rencistów. Każ­
dego dnia, ta niestrudzona 
opiekunka społeczna prze­
mierza okolice ul. Rybaki, 
by służyć pomocą tym 
wszystkim, którzy nie po­
trafią lub nie mogą sami 
ząłatwić swoich spraw.

Takich, jak M. Kieroń­
czyk ofiarnych w niesieniu 
pomocy ludziom starym jest 
więcej na Starym Mieście. 
Jednak właśnie ona należy 
do przodujących opiekunek 
społecznych w tej dzielnicy. 
Ponadto M. Kierończyk po­
maga również bezinteresow­
nie w' rozmaitych pracach 
administracyjnych w Refe­
racie Opieki Społecznej.

Stronę opracowali:
MICHAŁ ŁUCZAK 
ANNA SIEKIERSKA



ZAKŁADY MECHANICZNE 
W POZNANIU, ulica Dojazd nr 30

SPRZEDADZĄ 
przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym 

następujące materiały

NauKa
Student udzieli korepe­
tycji z chemii, fizyki, ma­
tematyki, tel. 518-92.

 36300*

UWAGA! UWAGA!

MIESZKAŃCY DZIELNICY NOWE MIASTO!
DZIELNICOWY ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
POZNAŃ - NOWE MIASTO
ULICA Nr 50

części zamienne, łożyska do róż­
nych typów wozów, materiały elek­
trotechniczne, chemiczne, narzę­
dzia, ściernice, przetwornice, od- 
kuwki, przyczepa samochodowa 
2-koł. oraz inne części i materiały.

Szczegółowe wykazy do wglądu w Dziale

Udzielamy indywidualnie, 
zbiórowó korepetycji: nie­
mieckiego, rosyjskiego, 
polskiego, łaciny. Tele­
fon 516-88 . 36309g
Magister uczy matematy­
ki, fizyki, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36315g.

KASA ZARZĄDU
czynna będzie w każdy 

poniedziałek i piątek od godziny 10—17 
w soboty od godziny 7.30—12.30 
ostatni dzień miesiąca od godz. 10—17 
pozostałe dni od godziny 7.30—14.30.

Zaopatrzenia telefon 463-45.
K7265

Student Politechniki u- 
dzieli korepetycji z za­
kresu Technikum Elek­
trycznego. Kujawa, ulica

Zmiany powyższe wprowadza się 
z dniem 16 listopad'a 1964 roku. K7205

ZAKŁADY MECHANICZNE 
imieniem „MARCELEGO NOWOTKI” 

WARSZAWA, FORT WOLA

ZAKUPIĄ NATYCHMIAST

36278mBruna 41.
SPÓŁDZIELNIA PRACY

ZAKŁADY PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

ZBIORNIK CIŚNIENIOWY
Kupię podręcznik „Bota­
nikę” Strasbergera lub 
Malinowskiego. Wiliński, 
Knapowskiego 23, telefon
650-95. 36266g

do powietrza, pionowy V-4 do 6 ms 
ciśnienie robocze 8 atm. z atestem.

Zgłoszenia prosimy kierować do
Działu Inwestycji, tel. 32-29-01.

K7212

Mierzwę - obornik każdą 
ilość kupię. Dobrze zapła­
cę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36380g.

Sprzedaż

Pracownicy poszukiwani
Końcówki zagraniczne do 
długopisów — sprzedam: 
Czesław Stachurski, War­
szawa, Wiktorska 95/97 m.
28.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE
„HERBAPOL11
W POZNANIU, ulica Towarowa nr 47/51

ZAWIADAMIAJĄ, ŻE

skupują każdą ilość KŁĄCZY PERZU
w stanie suszonym we wszystkich punktach
skupu „HERBAPOL”. Kłącze perzu w 
świeżym dobrze oczyszczone z piasku 
dostarczać do suszarni:

.HERBAPOL” Oddział we Wrześni — ul. Lenina

stanie 
można

nr 27

POZNAŃ, Stary Rynek 44 

z a w i a d a m i a
żc z dniem 2 listopada 1964 r. prze­
niosła swoją siedzibę do nowych lokali

przy

UL. JELENIOGÓRSKIEJ 8 (Junikowo)
Telefony: centrala nr 632-94 95.

K7292

„HERBAPOL” Oddział wLesznie — ul. Okrężna nr 4

* Poznańskie Zakłady Zielarskie „HERBAPOL” 
płacą za:

Kłącze perzu bez włośników suszone 
M „z włośnikami suszone
„ „ bez włośników świeże
„ „z włośnikami świeże bez

części nadziemnych

18,— 
9 — 
3,—

zł za 1 kg 
zł za 1 kg
zł za 1 kg

1,— zł za 1 kg
K7144

Samochód „Warszawa” w 
dobrym stanie kupię. Te-
kfon 619-244. 36260g Przetargi

— TECHNIKA SAMOCHODOWEGO na sta­
nowisko zastępcy kierownika Działu Trans­
portu z praktyką;

—- EKONOMISTĘ do Działu Transportu — 
przyjmą zaraz ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIE­
MNIACZANEGO W LUBONIU.
Warunki płacy do omówienia w Dziale Zatrud­
nienia w Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
w Luboniu. Dojazd do pracy autobusem za-

K7213
Sprzedam pianino „Ecke”, 
sypialnie, bufet, kredens, 
biurko, szafę trzydrzwio-

Sprzedam spiesznie „Sko­
dę” 1102. Poznań, ul. Ry- 
baki 7 m. 9a w godz. od
16—20. 36292g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRODUKCJI BE­
TONÓW „POZBET” W POZNANIU, Al. Mar-

wą od godz.
Szewska 14 m. 6.

18 —
36252g

Sprzedam piękne lisy nie­
bieskie zarodowe. Zgło­
szenie: Poznań, ul. Wino-
grady 124. 36904g

kładowym. K7169

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
ODDZIAŁ TOWAROWO - SPEDYCYJNY W 
POZNANIU, ulica Towarowa 39/43 przyjmie 
zaraz do pracy:

1. KIEROWNIKA STACJI OBSŁUGI;
2. KONTROLERA TECHNICZNEGO.

Warunki płacy wg układu zbiorowego dla pra­
cowników Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej.
Osobiste zgłoszenia w Referacie Kadr. K7244

KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO PO­
ZNAŃSKIEGO zatrudni zaraz:

REWIDENTA.
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
lub prawnicze i dwa lata praktyki w zakresie 
księgowości budżetowej lub średnie wykształ­
cenie i pięć lat praktyki w zakresie księgo­
wości budżetowej. Wynagrodzenie do uzgod­
nienia zależnie od kwalifikacji oraz 50 proc, 
dodatek do diet. Zgłoszenie w pokoju nr 70, 
w Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu,
ulica Stalingradzka nr 18. K7252

Sprzedam dźwigary. Poz-
nań, Rataje 25. 36307g

Piec c. o. żeliwny, 25 cm!, 
maszynę trykotarską dwu­
płytowa, motocykl „Ja­
wa” 176 cm, . sprz<edam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36340g.
Kuchenkę gazową cztero- 
painikojvą, nową, nieuży­
waną, sprzedam. Łuka-
szewicza 44 
15—18.

8, godz. 
36352g

Sprzedam nową perkusję 
marki „Tacton” oraz sak­
sofon alt. Głogowska 86
m. 8. 36355g
Wannę żeliwną używaną 
sprzedam. Staszica 10 m.
6. 36366g
Sprzedam komplet ku­
chenny okazyjnie. Wi­
śniewski Poznań, ul. Ju­
trzenka 4b m. 19 Osiedle 
Świerczewskiego. 35375g

Dziurkarkę bieliźnianą — 
elektryczną sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 36384g

Praca Młody, jio .wojsku, solid-, 
ny przyjmie jakąkolwiek

„Warszawę” po 87 km 
sprzedam okazyjnie. Gro-
bla Ib m. 36326g
Sprzedam samochód oso­
bowy nowy „Trabant- 
Ccmbi”, Poznań, telefon
703-25. 363'39g
Sprzedam motocykl MZ 
ES 250/1, po 4.000 km oraz 
silnik dyferencjał „Skoda” 
1100. Telefon 628-13, od go-
.cteiny 16. 363485
Sprzedam „Osę” 7.000 zł.
Kolejowa 5a m. 2. 36338g
Sprzedam Skodę 
dobrym stanie. 
Ratajczaka 16 m.

71102 W 
Poznań, 
10.

36392g
Sprzedam samochód War­
szawę.Marcelińska 24 m. 3. 
 36408g 
Wartburga 311 sprzedam. 
Radosna 4, pierwsze pię­
tro od godz. 16. 36401g

LoKale
Przyjmę dwie studentki 
Akademii Medycznej I 
lub II roku na wspólny 
umeblowany pokój, fron­
towy (centrum). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36261m.
Dwie panienki poszukują 
pokoju z centralnym o- 
grzewaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 36137m.

cinkowskiego nr 1 ogłaszają PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie następują-
cych robót w podległej nam Wytwórni Beto­
nów „Pozbet” w Poznaniu, przy ul. Dziekań­
skiej

1.

2.

3.

4.

W

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zbąszyńska 9 m. 3 — 
okolica Przybyszewskiego.

36250g

Pomoc dochodząca do 
trzyletniego dziecka po­
trzebna. Luboń, Żabikow- 
ska 62c m. 9, Stefanowicz.

36255g

pracę dtorywczą w Pozna­
niu lub okolicy w godzi­
nach przedpołudniowych 
— dni obojętne. Posiada 
prawo jazdy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 36296g. •

Gosposię samodzielną na 
stałe przyjmę. Poznań, 
Ułańską 22, klatka a m. 3. 

36321g

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLE­
JOWEGO „POZNAŃ” W POZNANIU, ulica 
Robocza nr 4 — ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż następujących 
maszyn:

1.

2.

Spfzedam komplet mebli 
kuchennych z importu, 
nieć na węgiel do łazien­
ki oraz lodówkę „Snież- 
kę”. Poznań, ul. Langie- 
wicza 22 m. 8 godz. 17—20. 

36388g

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego (pokój, kuch­
nia). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36150m.

Sprzedam młocarnię MSC 
-6, silnik spalinowy S-60 
11 KM. Pigla Poznań, Ry-
baki 22. 36391g

Gospodarza samodzielne­
go, w wieku do pracy na 
gospodarstwo 25 ha zaraz 
przyjmę. Samotny lub z 
rodziną — zgłoszenia: Le- 
siński, Al. Marcinkow­
skiego 19, w podwórzu, 
telefon 505-88, godz. 8—10. 

36284g

Kreślarz przyjmie pracę 
w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36294g.

Przyjmę uczciwą panien­
kę do Pracowni Galante­
rii na wyjazd. Mieszkanie 
z utrzymaniem zapewnio­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36331g.

Przyjmę uczniów do nau­
ki w zawodzie ślusarsko-
mechanicznym wieku
przed i po wojskowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 36449g

Dnia 5 listopada 1964 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 75 lat, namaszczony Olejami św., śp.

Jan Macutkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm., 

o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Julia Bronisława Swiderska
wdowa po lekarzu 

urodzona 25 grudnia 1879 r. 
zmarła 31 października 1964 r.

Niestrudzona w życiu, zrządzeniem Opatrzno­
ści ciężko doświadczona, pełna miłości i po­
święcenia dla najbliższych.

W smutku i żalu
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Leszno, dnia 31 października 1964 r.
Pogrzeb odbył się dnia 3 listopada 1964 r.

36642g

Dnia 4 listopada 1964 r. niespodziewanie zasnęła 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 67, nasza ukochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

Leokadia Gałecka
I voto SKIBIŃSKA 

z domu BEKAS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm., 

o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Sttiro- 
łęce.

O bolesnej ^tracie zawiadamia 
RODZINA 

Poznań-Starołęka, Giecz, Garaszewo, Gazdowó, 
Głuszyna, Goczałkowo, Ostrów, Toruń.

36634g

31> O Z N A M
Grunwaldzka 18

Sprzedam gabinet, jadal­
nie, 2 łóżka, nocne stoliki, 
kuchenkę gazowo-węglo- 
wą, dywan 2.40X3.40. 27 
Grudnia 4 m. 21. 5'638Ig

Pianino krzyżowe i piec 
stałopalny okazyjnie sprze 
dam. Wysoka 11 m. 28.

36398g
-Sprzedam maszynę do szy 
cia damską, nowa czeska 
„Lada”. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36404g.

Samochody
„Wartburg” — 1957 „Stan­
dard” okazyjnie sprze­
dam. Informacje: telefon
640-51. 36243g
Sprzedam „Fiata” 600 
„Multipla” mały przebieg, 
pianino krzyżowe, stan 
dobry. Marian Ohnsorge, 
Koło, Toruńska 76a m. 
10. 36291g

Samotna pracująca pani 
szuka pokoju umeblowa­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
36238m.____ _________ _
Samotna, pracująca pani 
szuka pokoju pustego za 
zwrotem kosztów rejnon- 
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36239m.
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni poszukują po­
koju z kuchnią lub same­
go pokoju. Zapłacą z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36249m.
Małżeństwo bezdzietne po­
szukuje mieszkania lub 
pokoju wyłączonego na 
okres roku, gwarancja 
wyprowadzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla_36244m.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju do 
roku. Zameldowanie okre­
sowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

•36272m.
Przyjmę panów na po­
kój. Junikowo, ul. Swie-
bodzińska 19. 36286m

Dnia 3 listopada 1964 r. zmarł po długotrwałej 
i ciężkiej chorobie

Walenty Andreyan
W Zmarłym Państwowy Szpital Kliniczny nr 4 

stracił wzorowego i sumiennego" pracownika, 
a współpracownicy dobrego kolegę.

Zegnamy Go z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm., 

o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa ZZPSZ Dyrekcja Szpitala 
Pracownicy

PAŃSTW. SZPITALA KLINICZNEGO Nr 4
W POZNANIU

36645g

Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Wszyst­

kim, którzy oddali ostatnią przysługę najdroż­

szej nam, śp.

Marii Biedowicz
serdeczne podziękowanie

składa

RODZINA
33305g

wykonanie robót betoniarskich i posadz- 
karskich w budującym się Zadaszeniu 
dla suwnic SB-5;
wykonanie kanału betonowego (podzie­
mnego) dla instalacji parociągu — włą­
cznie roboty ziemne;
ułożenie płyt prefabrykowanych na ka­
nale;
wykonanie pokrycia dachu konstrukcji
stalowej płytami azbestowymi 
stymi.

fali-

przetargu mogą brać udział przedsiębior-
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót do dnia 30 grudnia 
1964 r.

Oferty należy składać w Dziale Inwestycji 
„Pozbetu”, Poznań, Ąl. Marcinkowskiego 1, 
pokój nr 17 (parter) do dnia 10 listopada 
1964 r., gdzie również można uzyskać nie­
zbędne informacje i ślepe kosztorysy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 listopada 
1964 r., o godzinie 10 w Dziale Inwestycji.

Zastrzega się prawo wolnego wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K7150

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.
10.

11.

12.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 36290m.

Trzech chłopców uczących 
się (pracujących) przyjmę 
na pokój zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36308m.

Przyjmę pana na pokdj 
niekrępujący. Opłata za 
rok z góry w centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36306m.

Kulturalnym pokój jedno- 
i dwuosobowy wynajmie. 
my. Dębiec - Swierczewo,
Bruna 29. 36311m

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, c. o. na 2 po­
koje podobne. Warunki 
bardzo korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36312m.

Kupię parcelkę budowla­
ną lub połowę chętnie za 
drzewioną. Oferty z opi­
sem i ceną Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36282g__________________ 
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu wzgl. 
'/t bliźn. 2 pokoje z przy- 
należnościami. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, GrunwaldZr 
ka 19 dla 36327g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem blisko 
tramwaju (Junikowo). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 36323g

Dom w surowym stanie, 
*lwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka (Kiekrz) sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3u356g.

Mieszkanie wyłączone w
Poznaniu poszukuję. O-
forty Biuro 
Grunwaldzka 
36328m.

Ogłoszeń,
19 dla

Garaż odstąpię przy Gosp. 
Targowej. Tel. 667-85, go-
dżina 13—18. 36333m

Nieruchomości
Sprzedam 5 ha 
ziemi własność 
Wlkp., Rynek 18, 
ski.

dobrej
Książ 

Dyder-
36270g

Sprzedam korzystnie par 
celę budowlaną 3.000 m’ 
w Biskupicach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36287g.

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę z drzewami owoco­
wymi. Helena Moszczyń­
ska, Gniezno, 22 Lipca 12 

36298g
Spiesznie sprzedam 3 ha 
ziemi, domek. Monika
Lehmann, Robakowo 32 
pow. Śrem pocz. Gądki. 
_______________  36346g
Oddam na 30 lat w dzier­
żawę pokój, kuchnię i 
1000 ml ziemi. Warunki 
do omówienia. Puszczy- 
kówko, Gaj owa 3. 36.302g

Sprzedam dom 0,5 ha zie­
mi lub więcej. Dogodna 
komunikacja. Stacja Buk. 
Józef Janeda, Dakowy 
Mokre pow. Nowv To­
myśl. ‘ 36365g

Zguby
Zgubiłem legitymację
szkolną . Zasadniczej Szko 
ły Samochodowej na naz­
wisko Joachim Skubel o- 
raz bilet miesięczny na 
trasie Grodzisk Wlkp.

36470g

Różne

tokarka pociągowa
wznios kłów 230 mm, długość 
toczenia 2000 mm;
tokarka produkcyjna
wznios kłów 200 mm, długość
toczenia 600 mm;-
tokarko - zataczarka
wznios kłów 255 mm, długość
toczenia 1000 mm;
rewolwerówka
przelot wrzeciona 50 mm
przelot wrzeciona 85 mm
wytaczarka pionowa
średn. wytaczania 56—130 mm 
do cylindrów w blokach sa-
mochodowych motocyklo-
wych;
wytaczarka pozioma
średnica wrzeciona 120 mm, 
stół 700 X 520 mm;
piła ramowa do metalu

* średnica cięcia 120 mm;
szlifierki - ostrzałki 
jednotarczowe;
maszyna do robienia siatki 
przebijarka do otworów ręczna 
do otworów od 3—10 mm;
przebijarka do otworów ręczna 
do otworów od 10,5—21 mm;

13.

pila 
stół 
pila 
stół

taśmowa do drewna 
580 X 500 mm;
tarczowa do drewna 
1500 X 800 mm.

Maszyny oglądać można w 
uf. Robocza 4, ,w godzinach od

Oferty z podanymi cenami 
otrzymać można w Dziale Gł.

szt.

szt.

szt.

szt. 
szt. 
szt.

szt.

szt.

szt.

szt. 
szt.

szt.

szt.

szt.

1

I

1

1
1
1

1

1

3

1
1

1

1
I

ZNTK, Poznań, 
8—11. - ;
wywoławczymi 
Mechanika Za-

kładu — pokój 313 (Nowa Narzędziownia) do 
dnia 18 listopada 1964 r.

Przetarg odbędzie się dnia 20 listopada br^ 
godzina 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy złożyć w kasie ZNTK, Poznań, 
do dnia 19 listopada 1964 r„ godz. 11.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię- 
biorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz rze­
mieślnicy posiadający aktualną kartę rze­
mieślniczą i rejestracyjną.

Zakłady zastrzegają sobie możliwość wyco­
fania z przetargu poszczególnych maszyn bez 
podania przyczyny. K7207

/Telewizji

Przedstawiciel a konce­
sją przyjmie przedstawi­
cielstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36288g.

Matrymonialne
Samotny materialnie nie­
zależny pozna panią od 
lat 30—40. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36289g.

Wdowa, lat 48, szuka mę 
ża z mieszkaniem do 65 
lat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 c?la 
36322g.

Za liczny udział w pogrzebie, za złożone 
wieńce i kwiaty oraz wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci mego męża

Leona Grussa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA

36341g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. o-M

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 9 Dla 
kl. VII pt.: „Opowieść o Drzymale”; 9.30. Polskie 
mel. lud.; 9.40 Dla przedszkoli „Pada deszcz”; 10 
„Nowiny i nowinki muz.”; 10.20 W. A. Mozart — 
Serenada D-dur; 11 Słuch. „Psz.czoły cypryjskie”; 
11.40 „Irena” — humoreska; 12.15 Reportaż Red. Eko- 
nomicznej; 12.45 Swojskie melodie; 13 Dla klas I 
i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 13.20 Utwory 
F. Mendelssohna — Bartholdy; 14 „Żołnierz Bu­
dionnego” — wspomnienie tow. Barciszewskiego; 
14.20 Gra Ork. Reg Ovena; 14.40 Piosenki radziec­
kie; 15.10 Dla uczniów szkół średnich słuch, dr. J. 
Wernerowej i dr. J. Żabińskiego pt.: „Środowisko 
życiowe”; 15.35 „Radiowa skrzynka muzyczna”; 
16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 „Ewa 
i Księżyc”; 17.05 Poradnik Językowy w opr. prof. 
dr. W. Doroszewskiego; 17.45 „Pięć minut o wycho­
waniu”; 17.50 Encyklopedia aktualności; 18 Koncert 
dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 
„Rozmowy Redakcji Społecznej”; 19.40 Melodie lu­
dowe; 20.26 Sport; 20.35 Wieczór literacko-muzvczny; 
21.35 Notatnik kulturalny; 21.45 Koncert życzeń; 
22.25 Z nagrań Zesp. Solistów z Zagrzebia; 22.45 
Zespół Warsaw Stompera.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II; 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język 

gielski; 8.35 „Spotkania 64”; 9 Koncert dnia; 9.50

Gra

an.
gieiski; 8.35 „Spotkania 64”; 9 Koncert dnia; 9.50 Pu­
blicystyka międzynarodowa; lo Melodie i piosenki 
z polskich filmów; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muzyka 
operowa; 12.45 „Nasze sprawy codzienne”; 13 Kon- 
cert solistów; 13.20 „Walczyli za ojczyznę” — fragm. 
pow.; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania — autor 
dr J. Młodziejowski; 14 Opowieść poetycką pt.: 
„Śpiew uskrzydlony”; 14.05 Audvcja sportowa 
Edm. Pacholskiego; 14.15 Radzieckie piosenkarki; 
14.30 „Co przynoszą nowe „Problemy”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Melodie rozrywkowe gra ork. 
Millera Lampetza; 15.10 Koncert Chóru Rozgł. Wro- 
cławskiej PR; 15.30 Dla dzieci-ode. pow. nt.: 
„Tryumf pana Kleksa”; 16.55 Transmisja central, 
nej akademii w Warszawie z okazji 47 Rocznicv 
Rewolucji Październikowej;
18.30 „Student na antenie”

18.20 Radioexpress;
18.45 Ekonomiczny

problem tygodnia pt.; „Dażenia do „O”; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 Koncert Symfoniczny

ra<’zieck'ej; 20.18 dalszy ciąg' koncertu;
21.27 Sport; 21.30 Melodie rozrywkowe, piosenki 
i utwory jazzowe w wykonaniu zespołów i solistów 
Rumunii; 22.05 pt.: „Zagłada eskadry”; 23.10 Utwory 
fortepianowe A. Skriabina; 23.20 Melodie rozryw­
kowe i taneczne. J
a WIADOMOŚĆ!; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, .19,

TELEWIZJA; Program szkolny dla klas I; 16.50 
• dn‘o 16,55 Centralna Akademia z okazji 

4< Rocznicy Rewolucji Październikowej; 18.20 Pro­
gram filmowcy; 19.10 „Teierozmaitości”; 19,50 Do­
branoc i dziennik; 20.30 Film dokum. prod. NRD 
„Tak się zaczęło”; 22.25 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



WilJecLie czyny„Człowiek 
z karabinem"

w Teatrze Polskim
W sobotę, 7 bm. w 47 roczni­

cę Rewolucji Październikowej 
Teatr Polski wystąpi z premie 
rą sławnego, klasycznego już 
radzieckiego dramatu Mikołaja 
Pogodina pt. „Człowiek z kara 
binem”. Bohaterem sztuki Po­
godina, właśnie tym człowie­
kiem z karabinem jest zwykły 
szeregowiec Szadrin, który w 
dniach wielkiego przełomu opo 
wiada się za rewolucją. Jego 
spotkanie z Leninem, zalicza­
ne jest-do najznakomitszych 
scen w dorobku radzieckiej 
dramaturgii. Spektakl „Czło­
wieka z karabinem” przygoto­
wał reżysersko Marek Okopiń- 
ski. Scenografię zaprojektował 
Zbigniew Bednarowicz. Rolę 
Lenina gra Zdzisław Wardejn, 
Szadrina — Wirgiliusz Gryń. 
Poza wymienionymi, na scenie 
Teatru Polskiego zobaczymy i 
więcej niż połowę — 28 — po­
znańskich aktorów, (na)

Znowu opóźnienia 
przy budowie Grunwaldzkiej

TA o końca roku pozostały już tylko dwa miesiące. Tyle 
więc czasu mają budowniczowie na terminowe zakoń­

czenie wszystkich prac związanych z przebudową ul. Grun­
waldzkiej. Niestety, znowu notujemy opóźnienia w stosunku 
do zapowiadanych terminów. Na szczęście, zakończone zo­
stało układanie nowego torowiska, które włączono do eks­
ploatacji. Prace koncentrują się obecnie na północnym paś­
mie jezdni Grunwaldzkiej. Wydaje się,- że tylko przy zwięk­
szeniu tempa .prac i mobilizacji wszystkich wykonawców 
możliwe będzie dotrzymanie terminu oddania do użytku ca­
łej ul. Grunwaldzkiej — do Al. Bułgarskiej. Jest to tym bar­
dziej istotne, że pracom tym mogą nie sprzyjać warunki 
atmosferyczne:
Dzisiaj zakończone będą 

prace przy zakładaniu na­
wierzchni północnego pasma 
jezdni ul. Grunwaldzkiej (na 
odcinku od Przybyszewskiego 
do Grochowskiej). Niestety, 
nie jest jeszcze całkowicie go­
towe (a miało być!) rondo przy 
ul. Grochowskiej. W związku 
z tym Służba Ruchu MO nie 
zgadza się na uruchomienie 
nowego pasma jezdni, moty­
wując swoją decyzję możliwo­
ścią powstawania wypadków 
właśnie na nieukończonym 
rondzie. Z drugiej strony wy-

Miejskiekonawca jezdni
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych — chciałby jak naj­
szybciej puścić na nią samo­
chody z uwagi na to, że na­
wierzchnia bitumiczna połoźo-

W plażówkach zimą?
W tych dniach ukazała się 

na łamach prasy wiadomość, 
że przemysł dziewiarski myśli 
już o... wiośnie. Przygotowuje 
się on bowiem dó wykonania 
sukni plażowych, nowych mo­
deli dwuczęściowych kostiu­
mów kąpielowych itp. Szkoda 
tylko, że przemysł ten zapom­
niał o zaopatrzeniu w artykuły 
na sezon jesienno-zimowy.

W naszym mieście trudno na 
być ciepłe skarpetki, bieliznę, 
reformy, brak także ładnych 
tanich sweterków. Zwłaszcza 
ostatnio można zauważyć w 
sklepach z galanterią duży 
tłok. Kupujący na próżno po­
szukują artykułów dziewiars­
kich i pończoszniczych na o- 
kres jesienno-zimowy. Tym cza 
sem Zjednoczenia Państwowe­
go Przemysłu Dziewiarsko- 
Pończoszniczego i z podległych 
mu fabryk, myślą już o wioś­
nie. Czy to ma oznaczać, że ich 
zdaniem należycie zaspokoili 
zapotrzebowanie rynku na o- 
kres jesienno-zimowy? Tego 
zdania klienci bynajmniej nie 
podzielają. (1)

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystwo Filologicz­

ne, Koło Poznań organizuje dzi­
siaj o godz. 18.30 w lokalu przy 
ul. Matejki 48/49, pokój 215 ze­
branie naukowe, na którym re­
ferat pt. „O niektórych wyrazach 
dżwiękonaśladowczych w kome­
diach Aristofanesa” wygłosi dr J 
Horowski.

Uniwersytet Robotniczy ZMS, 
Szamarzewskiego 89 organizuje 
od 7 do 14 bm. wystawę pt. ,W 
47 rocznicę Wielkiego Październi­
ka”.

Dzisiaj o godz. 19 w Klubie Wol­
nej Myśli, ul. Woźna 12 prelek­
cja dr. Z. Drozdowskiego pt. 
„Nowe odkrycia z zakresu artro- 
pogenezy a darwinowska teoria 
ewolucji”

Sekcja Turystyczno-Sportowa 
Pałacu Kultury organizuje tur 
niej piłki ręcznej dla drużyn n e 
zrzeszonych dla młodzieży do la. 
16. Zgłoszenia przyjmuje się w 
pokoju nr 51 do 7 bm. w godz. 
Od 10 do M.

Więcej niż przewidywano
TViedawno odbyła się narada członków Komisji Koordy- 
11 nacyjnej do spraw Czynów Społecznych i Komitetów 

Blokowych na Wildzie, na której omówiono dotychczasowe 
wyniki pracy społecznej w tej dzielnicy.
W tym roku wyróżnili się 

w czynach społecznych, pod­
jętych z okazji 20-lecia Pol­
ski Ludowej oraz IV Zjazdu 
partii, mieszkańcy Swiercze- 
wa. Dwa Komitety Blokowe 
nr 25 i 26 potrafiły zachęcić 
mieszkańców do prac drogo­
wych. Dzięki temu na wielu 
ulicach pojawiły się płyty 
chodnikowe. Wartość czynu 
drogowego wyniosła 2 miliony 
zł.

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje także czyn Komite­
tu Rodzicielskiego przy Tech­
nikum Mechanicznym na Dęb 
cu. Z jego bowiem 
wy przystąpiono do 

inicjaty- 
budowy

sali gimnastycznej. Pracami 
Komitet,kieruje Społeczny

którego przewodniczącym jest 

na na ul. Grunwaldzkiej u- 
twardza się pod ciężarem po­
jazdów. W najbliższych dniach 
ma zapaść decyzja w tej spra­
wie. Jeżeli MO utrzyma w mo­
cy swoje zarządzenie, to jezd­
nia wraz z rondem ma być od­
dana do użytku 15 bm., a więc 
ze znacznym opóźnieniem. 
Również w tym terminie ma 
być ukończone zakładanie 
oświetlenia na t^m odcinku.

Trochę kłopotów budowni­
czym ul. Grunwaldzkiej spra­
wia brak odpowiedniego tłucz­
nia. Wagony z kamieniołomów 
przychodzą nieregularnie i co, 
niestety, zdarza się często — 
granulacja i wielkość przy­
syłanego tłucznia nie jest od­
powiednia.

Obecnie MPRD rozpoczęło 
wykop pod drugie pasmo jezd­
ni na odcinku od Grochow­
skiej do Jugosłowiańskiej.

Przy zbiegu , ulic: Grun­
waldzkiej i Grochowskiej znaj 
duje się plac zabaw. Tamtej­
szy Komitet Blokowy, opieku­
jący się placem obiecał do 30 
października przesunąć o kil­
ka metrów parkan, który unie­
możliwia układanie w tym 
miejscu chodników. Jak do­
tychczas obietnicy nie dotrzy­
mano.

A swoją drogą dziwi nas 
fakt, że parkanu od razu nie 
ustawiono we właściwym 
miejscu. Przecież plany prze­
budowy ul. Grunwaldzkiej 
znane były od dawna, a par­
kan ustawiono kilka miesięcy 
temu! (st)

Co?
„Jesienny Bal 

Głosu“
Gdzie?
W Hotelu „Merkury"
Kiedy?
W sobotę 14 listopada
Dalsze szczegóły — jutro.

LISTOPAD Leonarda,

6 Seweryna

piątek Słońce: 6.56—16.16

TEATRY
POLSKI — przedst. zamkn.; NO­

WY — g. 18 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Romeo 
i Julia”; OPERETKA — g. 19 
„Cnotliwa Zuzanna”; MARCINEK 
—g. 11 i 16.30 „To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18 i 

20.15 „Fanfaron” (włoski 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18 i 
20.15 „Rzut karny” (radź. 9 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Czas rozprawy” 

ppłk K. Przytocki. Do tej 
pory przygotowano dokumen 
tację oraz uzyskano z wielu 
zakładów obietnicę konkret­
nej pomocy przy budowie 
sali. W zasadzie Społeczny 
Komitet posiada pełne po­
krycie kosztów budowy, które 
mają wynieść 2,5 min. zł. M. 
in. Komitet Rodzicielski prze 
znaczył na ten cel 300 000 zł. 
Zaś uczniowie Technikum wy 
konali w tym roku funda­
menty i będą jeszcze praco­
wać przy budowie. Pomoc 
ofiarowali, także uczniowie 
Zasadniczej Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych nr 1, którzy 
wezmą udział przy pracach 
murarskich.

Dzięki tegorocznemu wysił­
kowi Społecznego Komitetu 
można mieć nadzieję, że ter­
min oddania sali do użytku 
— 1966 r. będzie dotrzymany.

Prace społeczne posunęły 
się też naprzód przy budowie 
parku na Łęgach Dębińskich. 
Od stycznia do końca pa­
ździernika br. wykonano tu 
czyny wartości około 3 milio­
nów zł. M. in. ustawiono wo­
kół placu parkan, zniwelo­
wano teren oraz wykonano 
sporo dróg i założono trawni­
ki. Ponadto częściowo uporząd 
kowano staw oraz wysepkę 
na nim, na której w przy­
szłości znajdzie się miejsce do 
tańca.

W tym roku wiele wildec- 
kich 
nało 
nych 
rżały 
leżą;
stwo

zakładów pracy wyko- 
więcej czynów społecz- 
niż pierwotnie zamie- 
zrealizować. Do nich na 
Poznańskie Przedsiębior

Surowców Wtórnych.
Poznańska Wytwórnia Protez 
oraz Dzielnicowe Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budo­
wlane.

Niestety, są i takie zakłady, 
które jeszcze nie zrealizowały 
swoich zobowiązań, podjętych 
na początku roku. Np. Ro­
botnicza Spółdzielnia Miesz­
kaniowa przy HCP na Dęb- 
cu postanowiła wykonać urzą 
dzenia dla nowego placu za­
baw na osiedlu. Obecnie jest 
już listopad, a sprzęt nie zo­
stał przekazany. Również 
Spółdzielnia Remontowo-Bu-
dowlana 
uczyniła 
nym dla

„Wilda” nic nie 
w czynie społecz- 
swej dzielnicy, (a)

WCZORAJ

A- Pasażerowie linii autobu- 
sowej nr 60 
przystanku 
Obornickiej 
kład jazdy.

domagając się. aby na 
przy rondzie przy ul. 

MPK umieściło roz-

^... Mieszkańcy ul. Koszaliń­
skiej 15 prosząc, by wreszcie (od 
lipca) Zarząd Zieleni Miejskiej 
wyremontował zepsutą pompę. O- 
becnie skazani są na odbywanie 
długich wędrówek po wodę.

(ang. 16 1.); GONG — g. 10, 13.15, 
16.30 „Krzyżacy” (poi. 12 1.); g. 20 
„Złodziej w hotelu” (USA, 18 1.); 
GRUNWALD, g. 16 i 19.30 „Słodkie 
życie (wł. 18 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Wyspa 
tajemnicza” (ang. 12 1.); HUTNIK 
— g. 16.45 i 19 „Giuseppe w Warsza 
wie” (poi.9 1.); KOSMOS — g. 17 i 
19.30 „Syn marnotrawny” (wł. 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Jaskółka” 
(radź. 16 1.); OLIMPIA - g. 10, 
12.30, 15, 17.30 „Piękna Młynarka” 
(Włoski 16 1.); OSIEDLE — g. 
15.45 i 18 „Karmazynowy pirat” 
(USA 12 1.); g. 20.15 „Champion” 
(USA 16 1.); PĄŁACOWE - g. 
15, 17.30 i 20 „Kobiety czeka­
ją” (szwedzki 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30. 18 i 20.15 „Sprawa 306” 
(radziecki 12 1.); RIALTO — g/ 
10. 12 i 14 „Ślepy pelikan” (radź.
7 14; g- 16.15 i 19.30 „Hamlet” (I i

Przejście dla pieszych
na Głównej

Mieszkańcy Głównej oraz 
pracownicy „Pometu” i in­
nych zakładów pracy tego re 
jonu otrzymali bardzo miły 
prezent od miasta. Mianowi­
cie kosztem 1 min. zł. zbudo­
wano bezkolizyjne przejście 
dla pieszych nad torami ko­
lejowymi przy ul. Krańcowej. 
Dzięki temu przechodnie nie 
muszą obecnie czekać na prze 
jazdy pociągów. Linia kole­
jowa przecinająca ul. Krańco­
wą jest bardzo ruchliwa i w 
związku z tym bariera bywa 
opuszczana na długie minuty. 
Przejście dla pieszych nad 
torami położone jest na kon­
strukcji stalowej i zbudowa­
ne zostało w tym roku w bar 
dzo szybkim tempie, (s)

Komunikaty MO
Komenda Dzielnicowa MO Wil­

da — prowadzi dochodzenie w 
sprawie Romana Cieślaka za­
mieszkałego w Poznaniu, ul. 
Opolska 100/102 m 9, który 11. 5. 
64 r. bez wiedzy rodziny opuśćił 
dom i ślad po nim zaginął.

Rysopis poszukiwanego: wzrost 
160 cm, postać wysmukła, lat 18, 
twarz pociągła, włosy czarne, oczy 
ciemne, nos prosty, uszy duże — 
odstające, ubrany w marynarkę 
koloru czarnego, spodnie ciemne, 
bez nakrycia głowy, na nogach 
trampki.

Osoby, które mogłyby udzielić 
jakichkolwiek informacji o za­
ginionym — proszone są o zgło­
szenie się w Komendzie Dzielni­
cowej MO Wilda, ul. Dzierżyń 
skiego 189, pokój 9, bądź też w 
najbliższej jednostce MO. »

*
22 ubm. około godz. 19 w Pozna­

niu przy ul. Agrestowej mężczyz­
na w stanie nietrzeźwym zacze­
piał przechodniów i bił pięściami 
po twarzy. Spośród zaczepianych 
uderzył dwie kobiety, które zbie­
gły przed napastnikiem.

Komenda Dzielnicowa MO No­
we Miasto ul. Rynek Sródecki 9, 
pok. 12, prowadzi w tej sprawie 
dochodzenia i prosi poszkodowa­
nych o zgłaszanie sę celem złoże­
nia zeznań, (na)

'C.kodnlk,„ dla skrzyń
Taki obróżek jak na zdjęciu nie 
należy do rzadkości. Prawie co­
dziennie przed sklepem „Owo­
ce — Warzywa" przy ul. Kra­
szewskiego (w- pobliżu ul. Jac­
kowskiego) stoją na chodniku 
skrzynie, w których przywozi się 
warzywa. Na pewno nie dodają 
one uroku ulicy. Ponadto skrzy­
nie przeszkadzają pieszym, tym 
bardziej, że właśnie obok skle­
pu znajduje się przystanek tram­
wajowy. Podobnie ustawia się 
skrzynie na chodniku przed skle­
pem przy ul. Grunwaldzkiej (o- 
bok Niecałej). Często zaś zdarza 
się, że w obu tych przypadkach 
przez kilka dni pustych skrzyń 
nikt nie zabiera. Wydaje sie, że 
dla estetyki ulic oróz ułatwiania 
przejścia pieszym powinny być 
one zabierane natychmiast przez 

samochody dowożące towar.
Fot. — K. Przychodzki

II seria radź. 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Nagie 
ostrze” (ang. 16 1.); SCALA — g.
16 , 18 i 20 „Na tropie policjantów” 
(ang. 16 1.); TĘCZA — g. 16 
„Biały pudel” (radź. 7 1.); g. 18 i 
20 „Prawo i pięść” (poi. 16 1.); 
WARTA — g. 10 i 12 „Omaru syn' 
wodza” (austr. 12 1.); g. 15, 17.30/1
20 „Tysiąc oczu dr. Mabuse” (NRF 
16 1.); WILDA — g. 10 i 12.30 „Bia­
ły kanion” (USA 14 1.); g. 16, 18 i 
20 „Kuba w ogniu” (kubański 16 
1.); WIEDZA (Pałac Kult^ryjk — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — pie 
czynne; WRZOS (Mosina) — g; 17 
„Diabeł morski” (radź. 12 1.), g.
19 .15 seans zamkn.

MU7EA
MUZEUM'' ARCHEOLOGICZNE ’ 

(ul. Mielż^ńskiego 27/28) g. 13—19.

Atrakcyjny sezon piłki ręcznej
Piłka ręczna (szczególnie 7-osobowa), jest jedną z młod­

szych dyscyplin sportowych w kraju. Jednak co roku 
zdobywa nowe rzesze zwolenników. Piłka ręczna uprawia­

na jest w 49 krajach (z których 38 należy do Międzyna­
rodowej Federacji) przez ponad dwa miliony kobiet 
i mężczyzn.
W Polskim Związku Piłki Ręcz­

nej mamy zarejestrowane 463 klu­
by względnie sekcje (ponad 31.000 
zawodników). Polska pod tym 
względem zajmuje 13 miejsce na 
świecie. Dyscyplina ta ma liczne 
zastępy zwolenników. Wielkim 
zainteresowaniem cieszyły się w 
ub. roku w Poznaniu rozgrywki 
I-ligowego Grunwaldu, który 
niestety, musiał opuścić ekstra­
klasę.

Najbliższy sezon zapowiada się 
wręcz atrakcyjnie. Polki przygo­
towują się do przyszłorocznych 
mistrzostw świata, które odbędą 
się w listopadzie 1965 r. Drużyna 
mężczyzn weźmie udział w mi­
strzostwach świata w 1967 r. W 
związku z tym 7-osobowe repre­
zentacje rozegrają cały cykl cie­
kawych spotkań międzypaństwo­
wych.

Drużyna kobieca walczyć będzie 
20 i 22 bm. z reprezentacją CSRS 
w Uberske Hradiste i w Ołumuń-

I’ dalekopisem
PIŁKARZE ZSRR W ALGIERII

Piłkarski zespół ZSRR rozegrał 
dwa spotkania w Algierii. W 
pierwszym meczu, radzieccy pił­
karze zwyciężyli w stosunku 1:0, 
natomiast w rewanżowym spotka­
niu zremisowali z reprezentacją 
Algierii w stosunku 2:2.

TOWARZYSKIE SPOTKANIA

I-ligowy zespół Zagłębie Sosno­
wiec zremisował w towarzyskim 
spotkaniu z III-ligowym Górni­
kiem (Wojkowice) 3:3 (2:0). Cho­
rzowski Ruch w takim samym 
spotkaniu pokonał A-klasowego 
Górnika Wesoła 3:1 (1:1).

KLUBOWY PUCHAR EUROPY

Piłkarze mistrza Jugosławii, bel­
gradzkiej Crvenej Zwezdy wyeli­
minowani zostali z Klubowego 
Pucharu Europy po przegraniu 
trzeciego meczu z mistrzem Szko­
cji Glasgow Rangers 1:3 (0:2).

W pierwszym meczu 1/8 finału 
Klubowego Pucharu Europy mistrz 
Holandii DWS Amsterdam rozgro­
mił mistrza Norwegii I..yn Oslo 
5:0 (2:0). W innym spotkaniu 1/ę 
finału KPE szwajcarska drużyna 
Chaux de Fonds wywalczyła re­
mis z mistrzem Portugalii słyn­
ną Benficą (Lizbona) 1:1 (1:1). (za)

„Szukamy przyszłych 
olimpijczyków"

Staraniem Powiatowego Szkol­
nego Związku Sportowego i 
PKKFiT odbyły się zawody lekko 
atletyczne pod hasłem „Szukamy 
przyszłych olimpijczyków”. Udział 
młodzieży, chłopców oraz dziew­
cząt szkół średnich i podstawo­
wych był dzięki korzystnym wa­
runkom atmosferycznym — duży.

Ogółem rozegrano 14 konkuren­
cji. Kilka wyników zasługuje na 
uwagę m. in.: dziewczynki — 100 
i 200 m Kruszona 13,0 i 28,2 sek., 
skok w dal i wzwyż Cieplińska — 
4,|43 m i 1,30 m; chłopcy — 100 m 
Dęzyzga — 11,7, 400 m Lembicz — 
53,1, trójskok Ziółek — 13,15 m., 
tyczka — Fiber i Wojciechowski 
po 2,70 m.

W ogólnej punktacji I miejsce za­
jęło Liceum Ogólnokształcące Sza­
motuły z 2569 pkt. przed Tech­
nikum Rolniczym 2322 pkt.. Zasad 
niczą Szkołą Zawodową 1543 pkt, 
Liceum Ogólnokształcącym Pnie­
wy 1520 pkt i Technikum Elektro- 
techniczno-Mechanicznym 1221 pkt.

(x)

• W dalszym ciągu olimpiady 
szachowej rozgrywanej w Tel 
Avivie Polska pokonała Iran 2:1, 
a przegrała z USA 1,5:2,5 pkt.

• Po kilkumiesięcznej przerwie 
mecze ligowe w siatkówce męż­
czyzn zainaugurują nowy sezon 
spotkaniajni w dniach 14 i 15 bm. 
W I lidze walczy 12 drużyn, z cze 
go Warszawa ma aż 5 zespołów.

MUZEUM NARODOWE (Al. Mar 
cinkowskiego 9) — g; 9—15.

WYSTAWY
DOM DRUKARZA (dl. Inżynier­

ska 10) — Wystawa Lsiążkl rolni­
czej — g. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skiej pt.: „Polihymnia” — g. 10—20.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) —
„Triumf polskiego sportu”.

HALL PAŁACU KULTURY (par 
ter) A „Zabawki z owoców i wa­
rzyw jesiennych”.

SALON WYSTAWOWY PK — 
Malarstwo Szyszkina i Sierowa w 
reprodukcjach. 

eu, później rozegra kilka spotkań 
w ZSRR, a w grudniu mecze z 
NRD (w Schwerinie) i z Jugosła­
wią (w Gliwicach). Męską repre­
zentację „siódemki” czekają w 
grudniu mecze w Helsinkach z 
Finlandią i w Schwerinie z NRD. 
W celu przygotowania naszych 
reprezentantów Związek powołał 
20-osobowe kadry mężczyzn i ko­
biet. (x)

Uznanie KC ZMS 
dla sportowców

Prezydium KC ZMS w uznaniu 
zasług dla polskiego ruchu spor­
towego i propagowania osiągnięć 
Polski Ludowej na arenie między­
narodowej, postanowiło nadać naj 
bardziej zasłużonym reprezentan­
tom Polski na XVIII Igrzyska 
Olimpijskie w Tokio odznaczenia 
im. Janka Krasickiego. Ponadto 
wszystkim naszym olimpijczykom 
nadano sportową odznakę 20-lecia.

Prezydium podjęło , również 
uchwałę, w której czytamy m. in.:

„Z okazji wielkich sukcesów na 
Olimpiadzie w Tokio składamy ich 
autorom serdeczne gratulacje i 
życzymy dalszych wielkich sporto­
wych osiągnięć. Prezydium KC 
ZMS wyraża przekonanie, iż osiąg­
nięcia polskich sportowców na 
Olimpiadzie będą miały istotny 
wpływ na dalsze umasowienie spor 
tif wśród młodzieży. Postawa, wy­
siłek, wytężona praca, upór i wo­
la zwycięstwa mistrzów i rekor­
dzistów olimpijskich oraz ofiar­
na i systematyczna praca ich wy­
chowawców stanowią piękne przy­
kłady dla naszej młodzieży.”

Prezentujemy I - ligowców 

Lech - kobiety 
Trener koszykarek poznań­

skiego Lecha p. Florian Grze- 
chowiak jest optymistą. Zapy­
tany o szanse swego zespołu w 
nadchodzących rozgrywkach 
uznał, że Lech powinien w sto 
sunku do ubiegłego roku posu 
nąć się co najmniej o jedno 
miejsce w górę tabeli. A oto 
jego wypowiedź:

— W roku ubiegłym zespół 
nasz zajął IV miejsce. W tym 
roku obcięlibyśmy pójść wy­
żej, zwłaszcza że rozpoczęła już 
treningi nasza doskonała za­
wodniczka Kapałczyńska-Ple- 
wińska. Poza nią bardzo dobrą 
formę wykazuje Haglauer oraz 
From, Ratajczak i Rok. Poza 
tą piątką w pierwszym zespole 
grać jeszcze będą M. Szymań­
ska, K. Szymańska, Gełeta-Za- 
wal, Lubińska, Skowron, Pa- 
trzykont, Rybarczyk. Nastrój 
w zespole jest bardzo dobry, i 
zawodniczki trenują z dużą am 
bicją i zaciętością. Pierwsze 
mecze gramy z bardzo poważ­
nymi przeciwnikami AZS AWF 
W-wa i Polonią W-wa. Będzie 
to egzamin naszych umiejętno­
ści i pozwoli zorientować się 
w formie jaką reprezentują po 
zostałe zespoły I ligi.

Czy przygotowania do sezo­
nu były równie intensywne co 
ostatnie treningi?

— Raczej tak. Na obóz przy­
gotowawczy przyjechały wszyst 
kie zawodniczki i dzięki te­
mu po zaaplikowaniu odpo­
wiedniej porcji gimnastyki, 
lekkoatletyki i marszobiegów, 
dysponują one teraz odpowied­
nią kondycją. Na sali rozpoczę­
liśmy treningi 1 października. 
Po krótkim okresie przygoto­
wań wyjazd do NRD, gdzie ro 
zegraliśmy 6 meczów. Cztery 
zakończyły się naszymi zwy­
cięstwami a w dwóch odnieśli­
śmy porażki. Warto dodać, że 
3-krotnie spotkaliśmy się z mi­
strzem NRD Chemie Halle. 
Dwa razy wygraliśmy, a raz 
przegraliśmy. W sumie mieliś­
my dość spotkań sparringo- 
wych. Szkoda tylko, że w tym 
sezonie nie wystąpi jedna z 
naszych czołowych zawodni­
czek — Sobolewska. Mimo tego 
osłabienia mamy nadzieję, że 
nasz plan — III miejsce — uda 
nam się zrealizować.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE- 

JI — chirurgia, interna, otolaryng. 
(ul. Mickiewicza 2 tel. 472-51); 
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Garba 
ry 17 tel. 510-21); WOJEW. SZPI- 
TAĘ DZIECIĘCY — chir. dziec. do 
lat 14 (ul. św. Józefa 8/9 tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103) tel. 586-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 138/140; Gło­
gowska 72, Garbary 52, Matejki 1. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Rynek 
Sródecki 1, Główna 53 1 Staro- 
łęcka 79.


